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Astronauci rozpoczęli kwarantannę
W bieżącym stuleciu lądowanie na Marsie?

Tak więc zakończyła się historyczna podróż „Apollo 11”. 
Zdobywcy Księżyca powrócili na Ziemię cali i zdrowi. Znaj­
dują się obecnie w specjalnym pomieszczeniu izolowanym 
od świata zewnętrznego w towarzystwie tylko dwóch ludzi —
lekarza Williama Carpentera 1 inżyniera Johna Hirasaki.
Zdążają oni na pokładzie lot 

niskowca „Hornet” ku Wys­
pom Hawajskim skąd samolot 
transportowy zabierze ich — 
wciąż we wnętrzu owego po-

tu „Apollo” I będzie skłonna 
akceptować dalsze, poważne 
nawet wydatki na realizację 
nowych, choć kosztownych pla 
nów podboju Kosmosu. Rów­
nież bardziej skłonnym do za-
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mieszczenia do oczekują

.

W ośrodku kosmicznym w Hou­
ston wzniesiono specjalny budy­
nek w którym zamieszka na okres 
kwarantanny załoga „APOLLO- 
11". Towarzyszyć jej będzie je­
dynie jeden lekarz i technik ob­
sługujący urządzenia mechanicz­
ne pomieszczenia. W specjal­
nych pomieszczeniach tego sa­
mego budynku złożone zostaną 
również próbki księżycowej gle­
by. Na zdjęciu: widok ogólny 

budynku, (gaj)
Fot. — CAF — Unifax

akceptowania tego rodzaju wy 
datków może okazać się Kon­
gres. Prawdopodobnie niemałą 
rolę odegrają względy presti­
żowe.

Prasa amerykańska podaje, 
że NASA przedstawi w najbliż

Dokończenie na str. 2

cych już na nich w Houston po 
mieszczeń tzw. „księżycowego 
laboratorium odbiorczego”, 
gdzie pozostaną aż do 11 sierp 
nia. 12 sierpnia odbędzie się w 
Houston pierwsza konferencja 
prasowa z astronautami.

Cała wyprawa od momentu 
startu do momentu wodowania 
trwała 195 godzin 17 minut i 
4» sekund. Inicjatywa przecho 
dzi obecnie w ręce uczonych, 
którzy z niecierpliwością już 
oczekują na pierwsze próbki 
gruntu księżycowego.

Samolot wiozący ten bezcen 
ny ładunek — dwa pojemniki 
pełne „kawałków Księżyca” ze
branych przez Armstronga

Depesza R. Nixona 
do M. Spychalskiego
Szanowny panie przewodni­

czący.
W imieniu narodu Stanów 

Zjednoczonych a szczególnie 
astronautów Armstronga, Al­
drina i Collinsa, dziękuję pa­
nu za życzliwe wyrazy uzna­
nia przekazane w związku z 
wylądowaniem człowieka na 
Księżycu. Lot ten posze­
rzył zakres ludzkiego doświad 
czenia o nowe wymiary. Miej 
my nadzieję, że wprowadzi on 
nas także w epokę wzrastają­
cego owocnego międzynarodo 
wego porozumienia i współpra 
cy.
Szczerze oddany

RICHARD NIXON

Walki nad Kanałem Sueskim
| Loiniciwo ZRA zestrzeliło trzy samoloty izraelskie 

Q Naser o ostatnich starciach na Bliskim Wschodzie
Rzecznik wojskowy ZRA zakomunikował w Kairze, ie 

wojska nieprzyjacielskie w piątek otworzyły ogień artyle­
ryjski 1 z dział czołgowych, ostrzeliwując port Tuflk i Sucz, 
a następnie sektor północny Kanału w rejonie Ismailii i 
el-Kantary.
Rzecznik dodał, że o godz. 

14.00 czasu lokalnego kilka 
samolotów izraelskich usiło­
wało naruszyć obszar po­
wietrzny ZRA w rejo­
nie portu Tufik, jednak

Rozmowy 
na Kremlu

Agencja TASS podała, że
kretarz generalny KC
Leonid Breżniew przylał 
tek na Kremlu członka

se-
KPZR 

w pią- 
prezy-

dium KC KPCz. pierwszego se­
kretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Słowacji, 
Stefana Sadovskicgo i premiera 
rządu Słowackie! Republiki So­
cjalistycznej P. Colotke.

Rozmowa dotyczyła problemów 
dalszego rozwoju przyjacielskich 
stosunków radzlecko-czechosło- 
wackich. (PAP)

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Aleksiej Kosy­
gin przyjął na Kremlu mini­
stra spraw zagranicznych Bel 
gii, P. Harmela.

Belgijski minister przeby­
wa w Moskwie z oficjalną wi 
zytą. W piątek przeprowadził 
on również rozmowę z mini­
strem spraw zagranicznych 
ZSRR A- Gromyką na temat 
rozwoju stosunków między 
obu krajami i szeregu zagad 
nień międzynarodowych.

PAP

Skuteczna obrona przeciwlot­
nicza artylerii egipskiej unie­
możliwiła tę próbę. Według 
rzecznika, jeden izraelski myś 
liwiec bombardujący został 
zestrzelony i widziano go, jak 
w płomieniach spadał na zie­
mię.

Jak oświadczył ten sam 
rzecznik, drugi samolot izra­
elski został zestrzelony pod­
czas odpartego przez egipską 
artylerię nieprzyjacielskiego 
ataku lotniczego na północny 
odcinek kanału.

Nieco później rzecznik za­
komunikował, że również w 
pobliżu El-Tina został zestrze 
lony jeden samolot izraelski. 
Łączna więc liczba zestrzelo­
nych w piątek przez egipską 
artylerię przeciwlotniczą sa­
molotów nieprzyjacielskich 
wzrosła do trzech. Rzecznik 
dodał, że walki w strefie Ka­
nału Sueskiego trwają.
Bliskowschodnia agencja pra 

sowa MEN podała, że w 
czwartek na wieczornej sesji 
kongresu Arabskiego Związ­
ku Socjalistycznego wygłosił 
przemówienie prezydent Na­
ser. Powiedział on m. in., że 
Izrael wykorzystuje każdą spo 
sobność, by zadać cios, „a my 
w przeszłości nie mogliśmy

odpowiedzieć tym samym. O- 
becnie sytuacja się zmieniła”. 
Nawiązując do wojskowych 
operacji i walk powietrznych, 
jakie się toczyły 24 lipca w 
strefie Kanału Sueskiego, pre 
zydent zdementował kłamli­
we twierdzenie Izraela, jako­
by zostało zestrzelonych 6 sa 
molotów egipskich. Podkreś­
lając, że siły zbrojne ZRA nie 
pozwolą wrogowi naruszać 
obszaru powietrznego kraju, 
Naser wysoko ocenił działa­
nia wojsk egipskich podczas 
ostatnich starć.

Po prezydencie Naserze na 
czwartkowym posiedzeniu wy 
stąpili również: minister woj­
ny Mohammed Fauzi i mini-
ster spraw
Mahmud Riad. (PAP)

zagranicznych

Dobiega końca budowa 
500-kilometrowego gazociągu 
Jarosław — Puławy — War­
szawa — Włocławek. Budow­
niczowie rurociągu ułożyli od 
początku roku 90-kilometro- 
wy odcinek i zbliżają się do 
rejonu Płocka. W ciągu naj­
bliższych tygodni mają być 
wykonane dwa najtrudniejsze 
odcinki. Będą to podwodne 
przejścia gazociągu na napoty 
kanych przeszkodach wod­
nych. Doprowadzenie tej wiel 
kiej magistrali gazowej do 
Włocławka przewiduje się w 
połowie przyszłego roku. Rów 
nolegle z układaniem rur bu­
duje się różnego rodzaju urzą 
dzenia towarzyszące i pomoc­
nicze — przepompownie, ba­
zy techniczne itp-

Gaz ziemny jest też stopnio 
wo doprowadzany do poszczę 
gólnych da(elnic mieszkanio­
wych Warszawy. Do końca br. 
nowe instalacje na gaz ziem­
ny otrzyma blisko 20 tys. od 
biorców, głównie we wschod­
nich dzielnicach miasta. W 
przyszłym roku przebudowy­
wane będą instalacje gazowe 
w dzielnicach prawobrzeżnych 
oraz na Okęciu, Mokotowie i 
innych.

Gaz ziemny otrzymają też 
w najbliższym czasie liczne 
podwarszawskie miasta i osie 
dla. W pierwszej kolejności 
— rejon Otwocka i Wołomi­
na, a w latach 1970-72 Prusz­
ków, Grodzisk, Piaseczno i 
inne. (PAP)

Pomyślny rozwój kooperacji 
gospodarczej Polski i ZSRR

Międzyrządowa komisja zakończyła obrady
W piątek, 25 bm. zakończyło się dwudniowe posiedzenie 

międzyrządowej polsko-radzieckiej, Komisji Współprar ’ 
Gospodarczej i Naukowo-Technicznej. Komunikat końcowy 
podpisali przewodniczący delegacji obu krajów, wiccpremie 
rzy Piotr Jaroszewicz i Michaił Liesieczko.

Aldrina ma przybyć do Hou­
ston w piątek lub w sobotę. 
Próbki, zapakowane w plasti­
kowe woreczki oraz znaczna 
ilość taśmy filmowej ze zdję­
ciami zrobionymi przez astro­
nautów poddane będą odkaże­
niu, a następnie dostaną się w 
ręce specjalistów.

Kierownik medyczny progra 
mu „Apollo”, dr Charles Berry 
oświadczył w czasie konferen­
cji prasowej, iż załoga „Apol­
lo 11” nie wykazuje na razie 
żadnych, najmniejszych nawet 
zmian chorobowych. Jedynie 
stracili oni nieco na wadze — 
co jest zwykłym objawem po 
długotrwałym locie w stanie 
nieważkości.

Korespondent PAP, St. Głą- 
biński pisze z Nowego Jorku:

Zrealizowanie pierwszego e- 
tapu programu Apollo, a więc 
dotarcie na powierzchnię Księ­
życa otwarło przed Stanami 
Zjednoczonymi problem opra­
cowania dalszych planów i wy 
znaczenia nowych celów badań 
kosmicznych. Stany Zjednoczo 
ne poza programem „Apollo” 
nie mają na razie żadnych in­
nych programów, a jeśli będą 
chciały utrzymać całą skompli 
kowaną maszynę badawczo — 
produkcyjną, która realizowa­
ła program ..Apollo”, będą mu 
siały cele takie wyznaczyć naj 
prawdopodobniej jeszcze w bie 
żącym roku.

W obecnej sytuacji istnieje 
kilka argumentów przemawia­
jących za tym, że administra­
cja może jeszcze w roku bie­
żącym wystąpić z nowvmi wie 
loletnimi Dianami badań kos­
micznych. Przede wszystkim 
amerykańska oninia oubllcznp 
znaid'lle sle r>nd Ir

Akcja ratownicza po wypadku 
w kopalni „Gen. Zawadzki”

24 lipca br. w kopalni „Gen. Zawadzki” w Dąbrowie Gór 
niczej wydarzył się tragiczny wypadek. Z nieustalonych do 
tąd przyczyn do wyrobisk podziemnych oddziału III 
tej kopalni wdarły się znaczne ilości wody i mułu węglo­
wego ze znajdujących się na powierzchni ziemi osadni­
ków. Zatopieniu i częściowemu wypełnieniu mułem i pias
kicm uległa sieć wyrobisk
W chwili wypadku w stre 

fie zagrożenia znajdowało się 
119 górników.

Natychmiastowa i sprawna 
akcja ratownicza oraz bohater 
ska postawa górników pracu 
jących w sąsiednich oddzia­
łach — umożliwiły szybkie ura 
towanie 37 zagrożonych człon 
ków załogi. Górnicy ci nie do­
znali żadnych obrażeń i na­
tychmiast włączyli się do 
akcji niesienia pomocy pozo­
stałym współtowarzyszom pra 
cy.

Akcją ratownicza kierują 
wybitni specjaliści, naukowcy 
i praktycy górnictwa. Wielo­
godzinne wysiłki licznych ze­
społów specjalistów. ofiar­
ność ekip ratowniczych, peł­
ne wykorzystanie wszyst-

górniczych w tym oddziale.
kich środków i możliwości 
technicznych — umożliwiły 
dotarcie do dalszych 70 górm 
ków.

Prowadzoną z niesłabnącą 
energią akcję ratowniczą 
skoncentrowano na uzyskaniu 
połączenia z tymi wyrobiska 
mi oddziału III. w których 
według uzasadnionych przy­
puszczeń znajduje się 12 po­
zostałych jeszcze odciętych gór 

ników. Równocześnie prowadzi 
się szeroko zakrojone prace 
ratownicze, zmierzające do 
dalszego obniżenia poziomu 
wody i mułu we wszystkich 
zalanych wyrobiskach.

W akcji ratowniczej biorą 
udział: zastęp ratowników ze 
stacji Ratownictwa Górnicze­
go. żołnierze Wojska Polskie 
go i ekipy lekarskie wyposa-

POGODA
Jfl bm, bodzie zachmurzenie nic 

wielkie lub umiarkowane ze skłm 
nościa do burz głównie w za 
chodniei części kraiu. Tempera 
tura maksvmalna od 20 st. na Wr 
wzeżu zachodnim i 24 st. na ^a- 
•hodzie do ok. 3n st. w centrum 
aa wschodzie Po orzeiśclu bur’ 

nieco chłodniej. Wiatrv słabe 
tub umiarkowane z kierunków 
imiennych.

Posiedzenia KW PZPR 
wRzeszowieiWrocławiu

W piątek obradowały kolej­
ne plenarne posiedzenia komi­
tetów wojewódzkich PZPR, 
poświęcone realizacji uchwały 
U Plenum KC PZPR — w Rze 
szowie z udziałem członka Biu 
ra Politycznego KC, I sekreta 
rza rzeszowskiego KW Wła­
dysława Kruczka i we Wrocła 
wiu z udziałem członka Biura 
Politycznego, sekretarza KC 
PZPR — Bolesława Jaszczuka,

W najbliższym czasie po­
dobne posiedzenia plenarne od 
będą się w innych województ­
wach. (PAP)

żonę najnowocześniejszy
sprzęt ratowniczy oraz me­
dyczny.

Z niesłabnąca energia eki­
py ratownicze przy pomocy 
wszystkich dostępnych środ­
ków technicznych i nauko­
wych zmierzają do iak naj­
szybszego dotarcia do zagro­
żonych miejsc.

W czasie kilkudziesięciogo­
dzinnej akcji ratowniczej na 
miejscu wypadku przebywał 
członek Biura Politvcznego 
KC. I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach — Edward Gie­
rek oraz członkowie kierow­
nictw Ministerstwa Górni­
ctwa i Energetyki z mini­
strem Janem Mitręga oraz 
Wyższego Urzędu Górniczego

Dokończenie na str. 2

Delegacja OKFJH 
u premiera Pham Van Donga 

Przebywająca w DRW w 
związku z 25 rocznicą PRL de 
legacja Ogólnopolskiego Korni 
tetu Frontu Jedności Narodu 
z prof. dr Marianem Rybi­
ckim na czele przyjęta zosta­
ła przez premiera DRW Pham 
Van Donga. Delegacji towa­
rzyszył ambasador PRL w 
DRW Bogdan Wasilewski.

Poparcie dla stanowiska
Zambii w ONZ

Rada Bezpieczeństwa kontynuo­
wała w czwartek po południu 
swoje posiedzenie w sprawie 
Zambii, która złożyła skargę prze 
ciwko Portugalii w związku z na 
ruszaniem terytorium tego kraju 
przez samoloty kolonialnych sił 
zbrojnych Portugalii w Mozambi­
ku.

Wypowiadający sie w tej spra­
wie przedstawiciele Gabonu. Ma­
dagaskaru. Liberii. Tunezji i Sier 
ra l.eone poparli stanowisko zam- 
bijskie i zażadali od Rady potę­
pienia agresvwnej działalności 
Portugalii. (PAP)

Jak stwierdza komunikat, w 
czasie posiedzenia Komisji roz 
patrywane były zagadnienia, 
związane z dalszym rozwojem 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicznej między Pol­
ską a Związkiem Radzieckim.

Komisja rozpatrzyła infor-.

przebiegu prac nad koordyna 
cją narodowych planów rozwo 
ju gospodarczego na okres po 
1970 r. i w oparciu o de­
cyzję XXIII specjalnej sesji 
RWPG — ustaliła dalsze kie­
runki tych prac.

Wysłuchano informacji mini
macje organów planowania o sterstw przemysłu maszynowe

W 16 rocznicę 
rewolucji kubańskiej

Depesza z Polski
Z okazji 16 rocznicy boha­

terskiego czynu rewolucyjnych 
sił Kuby, Władysław Gomuł­
ka, Marian Spychalski i Jó­
zef Cyrankiewicz przesłali do 
Fidela Castro Ruz i Osvaldo 
Dorticosa Torrado depeszę z 
serdecznymi pozdrowieniami i 
najlepszymi życzeniami.

„Wyrażamy przekonanie — czy­
tamy m. in. w depeszy — że sto­
sunki przyjaźni i owocnej współ­
pracy, łączące nasze kraje, będą 
się rozwijały nadal dla dohra obu
naszych narodów, interesie
jedności państw socjalistycznych 
i zwycięstwa w walce przeciwko 
imperializmowi, w walce o pokój 
i socjalizm”. (PAP)

go PRL i ZSRR o propozy­
cjach, związanych z dalszym 
rozwojem specjalizacji i koope 
racji produkcji w zakresie bu 
dowy maszyn dla przemysłów: 
ciężkiego, energetycznego, 
transportu, budownictwa dro­
gowego, przemysłu chemiczne 

go i petrochemicznego oraz bu 
downictwa okrętowego.

Komisja ustaliła podstawo­
we kierunki wspólnych prac 
między branżowymi mini­
sterstwami obu krajów w celu 
wykorzystania dalszych możli 
wości rozwoju wzajemnie ko­
rzystnej specjalizacji i koope­
racji produkcji oraz zwiększę 
nia na tej podstawie wzajem­
nych dostaw towarów.

Komisja rozpatrzyła infor­
macje ministerstw handlu za­
granicznego o wykonaniu zo­
bowiązań w zakresie dostaw 
towarów w 1968 r. i o przebie 
gu zawierania kontraktów na 
towary z terminem dostaw w 
1969 i 1970 r. (PAP)

Nixon o podróży do krajów 
azjatyckich i Rumunii

Misja OPA o konflikcie 
Salwador - Honduras

Konferencja prasowa na wyspie Guam

Po powitaniu załogi statku kosmicznego „Apollo-11”, pre 
zydent N1xon odleciał na wyspę Guam, rozpoczynając swą 

podróż po krajach azjatyckich.
Wkrótce po przybyciu Ni- 

xon wziął udział w konferen­
cji prasowej, która trwała go­
dzinę. Oświadczył on na wstę 
pie, że jego wizyty w Rumu­
nii nie należy w żadnym wy­
padku interpretować „jako 
kroku nieprzyjaznego w stosun 
ku do ZSRR, ani jako zamas­
kowanego sygnału zachęcają­
cego dla Chin”.

Jeśli idzie o rozmowy na 
najwyższym szczeblu z przy­
wódcami radzieckimi, to — 
zdaniem Nixona — byłyby one 
pożyteczne wówczas, gdyby 
towarzyszyły temu możliwoś-

ci porozumienia co do konkret 
nych problemów, lub widoki 
na osiągnięcie znacznego po­
stępu w dziedzinie tych zagad 
nień.

Podczas konferencji praso­
wej prezydent oświadczył, że 
zapewni przywódców tych kra 
jów azjatyckich, które zamie­
rza odwiedzić, iż Stany Zjed­
noczone pozostaną w strefie 
Pacyfiku także po zakończe­
niu wojny wietnamskiej. Sta­
ny Zjednoczone pragną jedno­
cześnie, aby kraje azjatyckie

Dokończenie na ttr. 2

Przedstawiciele misji Organiza- 
cil Państw Amerykańskich wysła 
ni do Hondurasu i Salwadoru w 
celu zbadania przyczyn 1 za la go 
dzenia konfliktu pomiędzy tymi 
państwami w czwartek oskarżyli 
Honduras o wywoływanie stanu 
napięcia, który doprowadził do 
działań wojennych.

Wstępny raport misji OPA za­
leca Hondurasowi zbadanie przy 
czyn, które spowodowały maso­
wy exodus 14 tysięcy obywateli 
Salwadoru żytacych w tym kra­
ju.

W sobotę raport przedstawiony 
zostanie na konferencji ministrów 
spraw zagranicznych krajów człon 
kowskich OPA. (PAP)

Napad na lokal partii 
komunistycznej w NRF

W Kolonii dokonano napa­
du na lokal okręgowej organi 
zacji Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej. Neofaszystow­
skie bojówki wybiły szyby w 
gmachu.



Astronauci rozpoczęli kwarantannę

Wodowanie kapsuły „APOLLO- 
11” na wodach Oceanu Spokoj­
nego. Na zdjęciu: selenonauci 
wraz z płetwonurkiem odpływają 

pontonem, (gaj)
Fol. — caf — Photofag

R. Strzelecki przyjął 
delegację Komitetu Kobiet

Radzieckich
W piątek delegację Komite 

tu Kobiet Radzieckich przyjął 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC — 
Ryszard Strzelecki.

W serdecznej, milej atmo­
sferze dokonano wymiany po 
glądów na temat problemów 
ruchu kobiecego w Polsce i 
Związku Radzieckim. Stwier­
dzono potrzebę dalszego u- 
macniania kontaktów między 
kobietami radzieckimi i pol­
skimi w różnych dziedzinach 
ich działalności. (PAP)

Z okazji 25-lecia

Brak zgodności w łonie 
bońskiej koalicji rządzącej

na którym 
do nowych

Z każdym dniem wzrasta napięcie w stosunkach między 
partnerami bońskiej koalicji rządowej, chadecją I socjal­
demokratami. Na ostatnim posiedzeniu rządu.
rozpatrywano sytuację gospodarczą kraju doszło 
wzajemnych oskarżeń i ataków.
Pod naciskiem kanclerza 

Kiesingera na posiedzeniu tym 
przyjęto program „uzdrowie­
nia” gospodarki, przedstawio­
ny przez jednego z przywód­
ców CDU/CSU ministra fi­
nansów Straussa. Projekt, o- 
pracowany przez ministra go-

nych W. Brandt, 
na nim w sposób

Wyrażono 
demonstra-

spodarki, socjaldemokratę

Dokończenie ze str. 1 
szym czasie komisji prezyden­
ckiej następujący plan działa­
nia na okres najbliższych 5 lat:

Kontynuowanie przeć lata 1M9- 
łs lotów statków „Apollo", które 
• różnymi sadaniamł będą lądo­
wać w różnych punktach powierz 
chni Księżyca. Lotów takich planu 
je się łącznie 10. a okres pobytu 
na Księżycu przedłużano by stop­

niowo do 3 dni.

Umiesaczenle w 1»7« lub 1971 re 
ku na orbicie okolosietnsklej sta­
cji kosmicznej obsługiwanej przez 
12-osobową załogę.

Wystrzelenie w 1070 roku dwóch 
pojazdów w kierunku Marsa z za 
daniem zbliżenia się do planety 
na odległość 3 tys. km, wykona­
nie zdjęć i pomiarów.

Wystrzelenie w I97Z roku dwóch 
stacji automatycznych w kierun-

Konferencja prasowa 
Nixona

Dokończenie ze str. 1

Podjęcie w l»73 roku próby lą­
dowania na powierzchni Mana 
•tacji automatycznej.

Podjęcie w 1973 roku pierwszej 
próby lotu stacji automatyc«*ej 
niającej za zadanie dotarcie w o- 
kolice dwóch planet, Wenus i Mer

nać wszystkie trudności na dro­
dze ku Księżycowi.

Jest to sukces techniczny 1 tecli 
nologiczny — plażę T. Borysow — 
włożona jest weń ogromna wielo 
letnia praca setek tysięcy ludzi”.

PAP

Napływają dalsze 
depesze gratulacyjne

Polscy przywódcy otrzymu­
ją nadal depesze gratulacyjne, 
z okazji Święta Odrodzenia — 
25-lecia PRL. Na ręce I sekre 
tarza KC PZPR — Władysła­
wa Gomułki, przewodniczące­
go Rady Państwa — Mariana 
Spychalskiego i prezesa Rady 
Ministrów — Józefa Cyrankie­
wicza nadeszła depesza od pre 
zydenta Republiki Kuby — dr 
Osvaldo Dorticosa Torrado 
oraz od premiera rządu rewo­
lucyjnego I sekretarza KC Ko 
munistycznej Partii Kuby mjr. 
Fidela Castro Ruz.

Schillera, został odrzucony.
Natychmiast po posiedzeniu 

rządu w Bonn zwołano posie­
dzenie prezydium partii socjal 
demokratycznej. Posiedzeniu 
przewodniczył wicekanclerz i 
minister spraw zagranicz-

„Spandauer Volksblatt“ 
o propozycji W. Gomułki
Zachód niober liński dziennik

„Spandauer Volksblatt”. w arty­
kule wstępnym pt. „Polska cze­
ka" nawiązuje do propozycji 
Władysława Gomułki z 17 maja 
br.. przypominając, iż „przywód­
ca partii polskiej Władysław Go-
mulka zwróci! bezpośrednio

podjęły 
dzialność 
własnej i
gionu.

większą odpowie- 
za sprawy obrony 
bezpieczeństwa re-

Jeżeli idzie o wycofywanie 
wojsk amerykańskich z Wiet­
namu, to prezydent oznajmił 
obecnym na konferencji pra­
sowej, że jego administracja 
bada tę sprawę generalnie. 
Dopiero po zakończeniu ana­
lizy zapadną odpowiednie de­
cyzje. Rząd Stanów Zjed-
noczonych 
zagadnienie 
tyki USA 
Nixon w

analizuje również 
wojskowej tak- 
w Wietnamie; 
czasie pobytu

w Bangkoku spotka się 
z ambasadorem USA w 
Sajgonie, Bunkerem i — być 
może — z naczelnym dowód­
cą sił zbrojnych USA w Wiet­
namie, generałem Abramscrn. 
Natomiast nie zamierza skła­
dać obecnie wizyty w Wietna 
mie.

Wypowiedzi swe Nixon za­
kończył stwierdzeniem, że 
Stany Zjednoczone nie mają 
zamiaru wycofać się z Azji.

PAP

Kierownictwo NASA uważa, 
że dla realizacji tego prograrp^ 
roczny budżet tej instytucji 
musi wynosić około 9 mld. do 
larów, tj. nieco ponad 10 proc, 
budżetu wojskowego Stanów 
Zjednoczonych i około 1 proc, 
rocznego dochodu narodowego 
USA.

Wiadomo również, że ze swo 
jej strony administracja nosi 
się z myślą nakreślenia długo­
terminowego planu, a właści­
wie wytyczenia odległego celu 
dla amerykańskich badań kos­
micznych. Celem tym będzie 
przypuszczalnie wylądowanie 
człowieka na powierzchni Mar 
sa jeszcze przed końcem bieżą 
cego stulecia.

PRASA RADZIECKA 
O LOCIE „APOLLO 11”

„Lot ..Apollo-11” stanowi nową 
wielka kartę w historii podboju 
kosmosu — pisze w piątkowym 
numerze dziennika ..Trud" nauko
wy komentator tego
inż. T. Borysow. 

Podkreślając, 
właśnie 12 rok 
autor stwierdza: 
lenie pierwszego 
lity, pierwszy 1

czasopisma

Nakaz aresztowania
biskupa Defregera

Skandal, wywołany ujawnię 
niem zbrodniczej przeszłości 
biskupa — sufragana mona­
chijskiego, Defregera. zatacza 
coraz szersze kręgi. Przed 
dwoma tygodniami tygodnik 
„Der Spiegel” ujawnił, że 
Defreger jako kapitan Wehr­
machtu polecił 7 czerwca 1943 
r. we włoskiej wsi Filetto roz 
strzelanie 17 zakładników, w 
odwet za śmierć kilku żołnie 
rzy niemieckich w starciu z 
partyzantami. Postępową opi­
nia w Niemczech zachodnich 
domaga się dymisji Defregera 
z urzędu biskupa i skierowa­
nia go. jako zbrodniarza wo­
jennego na ławę oskarżo­
nych. Żądania te ignoruje do­
tychczas boński wymiar spra 
wiedliwości.

Natomiast władze włoskie 
wydały 24 bm. nakaz areszto­
wania Defregera. (PAP)

Kennedy skazany 
przez sąd w Edgartown 
Sad Okręgowy w Edgartown 

(stan Massachusetts) skazał w pia 
tek senatora Edwarda Kanną- 
dy’ego na dwa miesiące więzienia 
z zawieszeniem uznajac go win­
nym opuszczenia samowolnie 
miejsca wypadku w którvm zgi­
nęła b. sekretarka Jego hrata Rb 
berta. Marv Kopechne. W trakcie 
rozprawy sadowej senator Kenne

senatora zastosowano naimniej-
wymiar kary, 
tęgo rodzaju

przewidziany 
przestępstwo, 
sadowe) naPodczas rozprawy —....

sali obecnych bvło wielu dzienni-
karzr i fotoreporterów. (PAP)
1111111111111111'1111111'HI*1
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Iż 
ery 
tak

kończy się 
kosmicznej 

jak wystrze
> sztucznego sate- 
lot człowieka w

kosmos. 1ak pierwsze wy Iście kos 
monauty w przestrzeń, tak lot na 
Księżyc zajmuje poczesne miej­
sce w kronikach podboju kosmo­
su.

Przy tak złożonym 1 odpowie­
dzialnym locie najwięcej uwagi 
poświecono przewidywaniu wszcl 
kich możliwych sytuacji awaryj­
nych i środków bezpieczeństwa 
kosmonautów. Amerykańskim u- 
czonym 1 inżynierom można po; 
gratulować zbudowania urządzeń 
o tak wysokiej pewności działa­
nia. To ta pewność i niezawod­
ność pozwoliła pomyślnie poko-

Admirał Gorszkow 
o sile Marynarki ZSRR
W skład radzieckiej Mary­

narki Wojennej wchodzą o- 
kręty uzbrojone w rakiety z 
głowicami nuklearnymi oraz 
lotnictwo morskie. Może ona 
dzięki temu z powodzeniem 
wykonywać zadania strategicz 
ne, w tym również o charak­
terze ofensywnym, w dowol­
nych rejonach oceanów — o-
świadczył 
Wojennej 
Gorszkow. 
Marynarki

admirał Marynarki
ZSRR Siergiej

Naczelny dowódca
Wojennej ZSRR u-

dzielił wywiadu agencji TASS 
w związku z tradycyjnym 
dniem radzieckiej Marynarki 
Wojennej, przypadającym 27 
lipca.

O sile radzieckiej Marynar-
ki Wojennej powiedział
Gorszkow — decydują przede 
wszystkim nowoczesne atomo 
we okręty podwodne, wyposa 
żonę w broń rakietowo-jądro 
wą wielkiej mocy i różnego 
przeznaczenia, jak również no 
woczesne okręty nawodne 
różnych typów-

Radzieckie okręty pływają 
po , oceanach Atlantyckim, 
Spokojnym i Indyjskim, na 
wodach Arktyki i Antarktydy, 
po Morzu Śródziemnym — 
wszędzie tam. gdzie wymaga­
ją tego interesy bezpieczeń­
stwa ZSRR — pisze S. Gorsz 
kow. (PAP)

Artyleria wietnamska 
ostrzeliwuje pozycje USA 
Bojownicy Narodowego Fron 

tu Wyzwolenia Wietnamu Płd. 
przeprowadzili w nocy z 
czwartku na piątek 11 ata­
ków artyleryjskich na pozy­
cje amerykańskie i żołnierzy 
reżimu sajgońskiego. Kilku­
nastu żołnierzy USA zostało 
rannych.

W tym samym czasie lata­
jące superfortece B-25 prze­
prowadziły 10 nalotów na przy 
puszczalne zgrupowania par­
tyzantów w prowincjach Tay 
Ninh i Phuoc Long, w pobliżu 
granic kambodżańskich, na te 
reny Środkowego Płaskowyżu 
a także w dolinie Shau.

Agencja AFP podaje, iż w 
sobotę opuszczą Wietnam Po­
łudniowy dwie kolejne jed­
nostki 9 dywizji piechoty 
USA. (PAP)

Akcja ratunkowa 
w kopalni

Dokończenie ze str I
W kopalni „Gen. Zawadzki” 

trwa nieprzerwanie energicz­
na akcja ratunkowa zmierza­
jąca do uwolnienia 82 górni-

do Kepubliki Federalnej i zapro- 
Jonował zawarcie traktatu uzna- 
acego ostateczny charakter gra­

nicy na Odrze i Nysie".
Dziennik stwierdza m. in.: „War 

szawa w dalszym ciągu oczekuje 
konkretnej odpowiedzi z Bonn".

PAP

Sfrańzkl miniAtar

u/ Warszawie.

cyjny poparcie dla propozycji 
Schillera w sprawie pod­
wyższenia kursu marki zacho 
dnioniemieckiej. Równocześnie 
powszechnie wiadomo, że Kie- 
slnger i Strauss wielokrotnie 
występowali przeciwko rewa- 
luowaniu marki, chcąc w ten 
sposób zachować możliwość 
wywierania nacisku na partne 
rów międzynarodowego rynku 
walutowego. Prezydium SPD 
wyraziło „ubolewanie” w 
związku z decyzją gabinetu, 
ale równocześnie oświadczyło, 

’ że partia socjaldemokratyczna 
nie zamierza „opuścić koalicji 
i pozostawić pole do działania" 
rządowi, w którego skład 
wchodziliby wyłącznie mini­
strowie chadeccy.

Na spotkaniu z dziennika­
rzami kanclerz Kiesinger obu­
rzył się na Schillera i na jego 
nartię (SPD). Kiesinger o- 
świadczył, że chociaż pisemnie 
„wezwał” Schillera do „zacho 
wania dyscypliny”, — mini­
ster gospodarki nie usłuchał te 
go wezwania i upiera się przy 
realizowaniu swych propo- 
rycli w zakresie gospodarki.

Jak zaznacza dziennik „Frankfnr 
ter Allgęmęinę Zeitung", SPD „po 
zostaję w rządzie, którego polityki 
gospodarczej nie popiera”. Takie 
poważne rozbieżności — kontynuu

ków pozostałych 
ziemią.

O godz. 23-ciej 
nicze przebijały

jeszcze pod

ekipy ratow 
się jeszcze

do pozostałych na dole kopal­
ni górników — przy czym z 
grupą 70 spośród nich kierów 
nictwo akcji ratunkowej po­
zostałe w stałym kontakcie.

Według informacji uzyska­
nej od Romana Wilka i Wie­
sława Błażejewskiego — szty 
garów znajdujących sie w tej 
grupie — stan zdrowia górni­
ków jest na ogół dobry. (PAP)Eązaminy wstępne na uczelnie za k ończone

Nowi kandydaci stare kłopoty
Na wyższych uczelniach w całym kraju opublikowano już 

listy osób, które dostały się na wyższe studia. W nowym ro­
ku akademickim — w uczelniach cywilnych otrzyma indek­
sy blisko 47 tys. młodych ludzi spośród 100 tys. kandydatów 
na studia.

25 bm. przebywający w nasi/m ■ 
kraju minister kultury Iranu M. I 
Pahlbod zwiedził Warszawę. Na | 
zdjęciu: min. M. Pahlbod (z pra­
wej) na Rynku Starego Miasta. 
Objaśnień udziela inż. K. Mar­

czewski.
CAF—Szyper ko—telefoto

je gazeta — "powinny były 
wadzić do dymisji ministra 
darki, a nawet do zerwania 
jącej koalicji”. (PAP)

dopro 
gospo

Linia telefoniczna 
Japonia - ZSRR - Europa
Międzynarodowa telefonio?

po-telegraficzna magistrali
„Japonia — ZSRR — Europa" 
oficjalnie została otwarta w 
piątek w Moskwie. Nad jej 
montażem pracowali radzieccy 
specjaliści, inżynierowie Duń­
skiego Towarzystwa Telegra­
ficznego oraz inżynierowie ja­
pońskiej firmy KDD.

Wspomniana linia ma 
gość 14 tys. km. Przew/^ 
się, że w przyszłość/ na 
niej będzie trwała P™1 ca^ 
dobę na 120 kanałach. (PM5)

Kandydaci na urząd 
prezydenta Indii

Na liście kandydatów do 
urzędu prezydenta Indii znaj­
dują się 24 osoby. Wybory pre 
zydenckie mają się odbyć 16 
sierpnia. W czwartek w ostat­
nim dniu rejestracji ujawnio­
no 11 nazwisk spośród kandy­
datów.

Wśród nich znajduje się 
przedstawiciel rządzącej partii 
Indyjskiego Kongresu Narodo 
wego. W Girl, który popiera­
ny je$t przez członków parla­
mentu z ramienia Komu­
nistycznej Partii Indii.

Kosztem 100 min. dolarów
Wielka droga przez Saharę

Przedstawiciele Algierii, Tu­
nezji, Mali i Nigru, wchodzący 
w skład tzw. Komitetu Łącz­
ności Saharyjskiej rozpatrzyli 
na posiedzeniu w Algierze 
wstępny projekt budowy wiel 
kiej magistrali lądowej wio­
dącej z Algieru przez Saharę 
do Gao w Mali i Tahoua w po 
łudniowo-wschodnim Nigrze. 
Kryta asfaltem droga będzie 
miała 3 tys. kilometrów dłu­
gości.

Przewidywany koszt budo­
wy drogi transsaharyjskiej wy 
nosi około 100 min dolarów. 
Budowa rozpoczyna się w 1970 
roku, jednakże już obecnie 
Algieria przystępuje do budo­
wy pierwszego, ważnego od­
cinka przvszłei magistrali z 
O^z el-Golea do In Salah.

Fundusze na ten cel wydat­
kują krnic zainteresowane 
oraz Fundusz Rozwoju

”AP

Przeciętnie o każde wolne 
miejsce ubiegało się 2 — 3 
kandydatów. Niestety — po­
dobnie jak w latach ubiegłych 
wystąpiły ogromne dyspropor­
cje w zgłoszeniach młodzieży na 
poszczególne kierunki studiów, 
tak, że w rezultacie do uczel­
ni nie przyjęto wielu kandyda 
tów. którzy zdali na „czwórki”, 
a równocześnie dostało się sze 
reg osób, które z trudnością na 
stopniach „dostatecznych” prze 
brnęły przez egzaminy wstęp­
ne.

Podsumowanie tegorocznej 
batalii o studencki indeks moż 
na zamknąć stwierdzeniem: 
„nowi kandydaci — stare kło­
poty”. Ocenę taką uzasadniają 
zarówno nierównomierne zgło­
szenia młodzieży na poszczegól 
ne kierunki studiów, jak i ni­
ski na ogół poziom wiedzy ma 
turzystów zaprezentowany ko­
misjom egzaminacyjnym. W re 
zultacie — mimo ponad 100 
tys. osób, które zamierzały pod 
jać studia wvższe — w uczel­
niach pozostało jeszcze sporo 
wolnvch miejsc.

Pierwsze zboże 
z Ptaszkowa

PGR — Kombinat Ptaszko- 
wo zameldował wczoraj o 
przebiegu tegorocznych żniw 
i dostawach zboża. Prace żniw 
ne, które rozpoczęto onegdaj 
przebiegają sprawnie. Jest na 
dzieją, że zbiory odbędą się 
zgodnie z harmonogramem. 
Także plony zapowiadają się 
dobrze-

Dzięki sprawnym pracom 
żniwnym można było doko­
nać wczoraj pierwszej odsta­
wy żyta do punktu skupu. 
Pierwsze 20 ton znalazło się 
już w magazynach. Za tą pój 
dą dalsze odstawy. Jak z tego 
wynika, jest to pierwszy — 
przynajmniej w naszej redak­
cji — meldunek o dostawach 
zboża dla państwa, (zm)

. Substancję „antywirus^ 
odkryto we Włoszech

Włoscy uczeni pod kierownic­
twem profesora Piętro Sensi z

1 Włoskiego Instytutu Badawczego, 
wyodrębniając substancję ..anty­
wirusową”, wynaleźli nowy lek, 
działający skutecznie przeciwko 
takim chorobom wirusowym, jak 
szkarlatyna, ospa itd.. wobec któ 
rych dotychczasowe antybiotyki 
bvły bezsilne. Nowy lek ma być 
również skuteczny przy wiruso­
wych zapaleniach płuc, mózgu 
oraz przy leczeniu gruźlicy.

Substancja ..antywirusowa”, od­
kryta i wyodrębniona prąez wło­
skich uczonych, zabija wszystkie 
odmiany wirusa nie tylko wów­
czas. gdv czynnie atakują one 
organizm, ale także wówczas, gdy 
znajdują sie wewnątrz komórek
organizmu ludzkiego 
utajonym.

Zdaniem wybitnych autoryte­
tów międzynarodowych, odkrycie

•tanie

substancji antywirusowel może 
mieć epokowe znaczenie dla me­
dycyny.

Wzrost przestępczości w USA
Liczba zabitych Amerykanów w 

wyniku napadów z bronią w rę­
ku przewyższa liczbę zabitych pod 
czas działań wojennych w całej 
historii USA. Statystykę taka po­
dał senator Tidding. który we­
zwał Kongres do zatwierdzenia 
projektu prawnego w sprawie 
przymusowej rejestracji broni w 
USA. (PAP)

Konkurs na wspomnienia Polaków 
zamieszkałych za granicą

Zmarł
W. Gombrowicz

okazji jubileuszu ćwierćwie- 
Polski I.udowej — komisja ba

dań nad pamiętnikarstwem PAN, 
w porozumieniu z towarzystwem 
..Polonia”, przygotowała konkurs 
na pamiętniki Polaków rozsia­
nych po święcie. Celem konkursu 
Jest ukazanie wkładu rodzin pol­
skich w gospodarkę i kulturę no­
wego kraju stworzenie podstawy 
źródłowej dla wspólnych polonij- 
no-polskich opracowań nauko­
wych oraz pogłębienie współpra-
ev pomiędzy 
mieszkania 
Gromadzenie 
nikarskich w 
lonil posiada

Polską i krajami za 
grup polonijnych, 
materiałów pamięt- 
Pnlsce i wśród Po- 
półwiekowa piękna

tradycje, zapoezatkowna przez wy 
bitnych uczonych polskich; Flo-

riana Znanieckiego i Ludwika 
Krzywickiego.

Konkurs przeznaczony jest dla 
wszystkich osób zachowujących 
pamięć o polskim pochodzeniu 
własnym lub któregoś ze swych 
przodków. Może w nim wziąć U- 
dział każdy, kto potrafi opisać lo­
sy własne i swej rodziny w no­
wym kraju. W konkursie będą mo 
gli także wziąć udział cudzoziem­
cy. znajacy Polaków z racji po­
wiązań rodzinnych, zawodowych 
czy sąsiedzkich i pragnący wy­
powiedzieć się na temat ich roli 
w gospodarce i kulturze nowego 
kraju. Pamiętniki i wypowiedzi 
będą przyjmowane zarówno w ję­
zyku polskim, jak i w językach 
kraju zamieszkania grup polonij 
nych. (PAP)

W Nicei na Lazurowym Wy­
brzeżu zmarł po długiej choro 
bie serca polski pisarz emigra­
cyjny — Witold Gombrowicz-

W. Gombrowicz — powieścio 
pisarz, nowelista, dramaturg i 
eseista — urodził się w 1904 r. 
w Małoszycach koło Opatowa. 
Od 1939 r. przebywał na emi­
gracji, m.in. w Argentynie. Do 
najbardziej znanych jcg° 
utworów należą: „Ferdydur­
ke” (1937), „Trans-Atlantyk 
(1953), dramaty: „Iwona księż­
niczka Burgunda” (1938) J 
„Ślub” (1953). (PAP)



Paweł i Małgorzata ftowa 10-złotówka

W 25 rocznicę śmierci Findera i Fornalskiej

On był synem zamożnego 
kupca śląskiego, ona uro 
dziła się we wsi lubel­

skiej pod biedniacką strzechą. 
Jego kształcili rodzice na uni 
wersytetach Wiednia i Francji 
— jej matka kosztem najwięk 
szych wyrzeczeń posyłała szóst 
kę swoich dzieci do szkoły i 
na naukę rzemiosła w
Lublinie, 
sła się

dokąd przenio- 
cała rodzina, aby

dwie córki i czterej syno­
wie mogli zdobyć trochę wie­
dzy i zawód. Choć tak odmień 
ne były początki ich życia, już 
wc wczesnej młodości Paweł i 
Małgorzata spotkali się na 
wspólnej drodze — jako ko­
muniści.

Paweł Finder, będąc studen 
tern chemii, wstąpił najpierw
do Komunistycznej 
Austrii, potem, kiedy 
niósł się na uniwersytet 
house, został członkiem

Partii 
prze- 

w Mil 
Komu

nistycznej Partii Francji. Od 
1922 r. działalność partyjna za 
przątała większość jego czasu. 
Mimo to. dzięki wybitnym 
zdolnościom, z wyróżrtieniem 
skończył wydział chemii i za­
czął pracować naukowo w pa 
ryskiej Sorbonie pod kierun­
kiem Fryderyka Jolliot-Curie. 
Wydalony przez władze fran­
cuskie w 1920 r., w Polsce zaj 
muje się już tylko pracą orga 
nizacyjną w KPP, pełniąc ko­
lejno funkcłe sekretarza okrę 
gowego na Śląsku, w Łodzi, w 
Warszawie, w Zagłębiu Dą­
browskim i w Krakowie, a od 
roku 1933 pracując jako czło­
nek sekretariatu Komitetu Cen 
tralnego.

Wybuch wojny zastał go w 
Rawiczu, gdzie odsiadywał 
dwunastoletni wyrok. Po o- 
puszczeniu więzienia przedo- 
staje się na teren ZSRR. 27 
grudnia 1941 r. razem z Mar­
celim Nowotką ląduje na spa­
dochronie w okolicach Warsza 
wy z zadaniem odbudowania 
polskiej partii komunistycznej.

Również i to polecenie Fin­
der wykonał. 5 stycznia 1942 

na zebraniu założycielskim Pol 
skiej Partii Robotniczej przyję 
ta zasady polityczne i organiza 
cyjne nowej partii i uchwalo­
no jej program. Wybrano także 
trzyosobowe kierownictwo, do 
którego wszedł Finder. Po 
śmierci Marcelego Nowotki w 
listopadzie 1942 Finder został

sekretarzem generalnym par­
tii. Była to jego ostatnia fun­
kcja.

Ą f ałgorzatę Fornalską ewa- 
kuowano z całą rodziną w 

głąb Rosji w czasie I wojny 
światowej. W 1918 r. młodziut 
ka Małgorzata razem z matką 
wstępuje do SDKPiL i odtąd, 
jak Paweł, czyni z pracy par­
tyjnej treść swego życia. Jest 
równie jak on ofiarna, nie­
przerwanie czynna, umiejąca 
zdobyć szacunek i zaufanie lu 
dzf, wśród których działa. Jed 
nocześnie szuka w pracy 
ujścia dla typowo kobiecych 
uczuć: współczucia, tkliwoś­
ci, chęci opieki nad słabymi. 
Kilkakrotnie wraca do zawodu 
nauczycielki i wychowawczy­
ni, m. in. w latach 1918—20 
jest wychowawczynią w domu 
sierot polskich w Rosji, a po 
powrocie do kraju organizuje i 
prowadzi działalność oświato­
wą na wsi lubelskiej, następ­
nie zaś pracuje w polskiej sek 
cji Międzynarodowej Organi­
zacji Pomocy Rewolucjoni­
stom. Skazana na 4 lata wię-- 
zienia, opuszcza Pawiak za-
ledwie na kilka godzin 
kapitulacją miasta, 28 
nia 1939. Do 1941 roku 
nie jak Paweł, pracuje

i. ■
Reprodukcja nowej dziesięcio­

złotówki.
Fot. — K. Prr.ychodzki

Od analfabetyzmu
do nowoczesnej szkoły

Rachunek osiągnięć 25-le­
cia wypada imponująca 
Musi to przyznać naj­

większy nawet malkontent. 
Nie ciągniemy się w ogonie 
Europy. Nigdy nie mieliśmy ty 
lu wykształconych ludzi. Licz­
ba absolwentów uczelni wyż­
szych w Polsce Ludowej obej­
muje pół miliona! Co trzeci Po 
lak ma wykształcenie wyższe 
lub średnie! Przed 25 laty po­
stawiono na oświatę. „Jednym 
z najpilniejszych zadań PKWN 
będzie na terenach oswobodzo 
nych odbudowa szkolnictwa i 
zapewnienie bezpłatnego nau­
czania na wszystkich szcze­
blach. Przymus powszechnego 
nauczania będzie ściśle prze­
strzegany”. Te założenia Mani 
festu Lipcowego pozwoliły na
niespotykany 
szkolnictwa — 
go po wyższe, 
dynków uległa 
szczeniom, od

dotąd rozwój 
od podstawowe 
Większość bu- 
wojennym zni- 
podstaw trzeba

przed 
wrześ- 
podob- 
w Bia-

łymstoku, a w maju 1942 lądu 
je w kraju na spadochronie, 
aby zająć się Centralną Redak 
cja PPR i stanąwszy na czele 
ogólnokrajowego Komitetu Da 
ru Narodowego, organizować 
pomoc i opiekę dla rodzin 
uwięzionych, poległych i stra­
conych członków partii.

Losy Pawła i Małgorzaty po 
łączyły się ostatecznie 14 listo 
pada 1943 r, kiedy oboje zosta 
li aresztowani przez gestapo. 
On — nierozpoznany w śledz­
twie, i ona — zidentyfikowa­
na i okrutnie maltretowana — 
stanęli razem przed niemiec­
kim plutonem egzekucyjnym 
26 lipca 1944 roku.

Tego dnia skrawek Polski 
był już wolny, a wojska ra­
dzieckie i polskie niepowstrzy 
manie sunęły naprzód aby, jak 
pisali żołnierze na ciężarów­
kach ..dobić gada w jego włas 
nym legowisku”. W niedalekim 
czasie miało się urzeczywistnić 
wszystko, o co walczyli i za 
co zginęli Paweł i Małgorzata.

I. F.

25-lecie PRL 
w Kraju Rad

Notowaliśmy już żywą re-

W Katowicach specjalne 
nagrody zespołowe

W ubiegłą środę odbyła się 
w Katowicach uroczystość 
wręczenia zespołowych na­
gród wojewódzkich, przyzna­
nych wyróżniającym się insty 
tucjom i zakładom pracy Slą 
ska i Zagłębia z okazji 25-le 
cia PRL. Przedstawicielom na 
grodzonych instytucji i zakła­
dów pracy serdeczne gratula­
cje i życzenia dalszych sukce 
sów złożyli: członek Biura Po 
litycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach — 
Edward Gierek 1 członek Ra­
dy Państwa, przewodniczący

Prezydium WRN w Katowi­
cach — Jerzy Ziętek.

Nagrody otrzymali: redak­
cja „Trybuny Robotniczej”, 
Politechnika Śląska im. W. 
Pstrowskiego w Gliwicach; Bi 
blioteka Śląska w Katowi­
cach; Woj. Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Katowicach; 
Instytut Spawalnictwa w Gli 
wicach; Fabryka Maszyn Włó 
kienniczych „Befama” w Biel 
sku-Białej; Huta im. B. Bieru 
ta w Częstochowie oraz kopal 
nia „Lenin” w Wesołej. (PAP)

akcję codziennej prasy radzie 
ckiej na 25-lecie Polski Ludo­
wej- Obecnie do naszego kra­
ju nadchodzą czasopisma, któ 
re niemniej wymownie świad 
czą o dużym zainteresowaniu 
społeczeństwa radzieckiego na 
szym srebrnym jubileuszem.

Pod względem bogactwa 
treści i ilustracji wysuwa się 
na czoło czasopismo ilustro­
wane tygodnik „Ogoniok”, 
które lwią część materiału po 
święciło naszemu krajowi. Ty 
tułowa strona zawiera barw­
ne zdjęcia strony wschodniej 
ulicy Marszałkowskiej, grób 
Nieznanego Żołnierza, postać 
żołnierza polskiego i napis po 
polsku: „W jubileuszowym ro 
ku 25-lecia Polskiej Rzeczypo 
spolitej Ludowej przekazuje­
my braterskie pozdrowienia 
narodowi polskiemu”.

Całą trzecią stronę zajmu­
ją faksymile listów z pozdro­
wieniami do redakcji tego pi­
sma przewodniczącego Rady 
Państwa Marszałka Polski M. 
Spychalskiego oraz prezesa 
Rady Ministrów — J. Cyran­
kiewicza. W treści wśród ilu­
stracji mamy 6 dłuższych ar­
tykułów poświęconych osiąg­
nięciom PRL, a wśród nich ar

było opracowywać założenia 
programowe i organizacyjne te 
go nowego, powszechnego sy­
stemu oświaty.

W szkolnych ławach obok 
dzieci usiedli ci, którym wojna 
zabrała czas przeznaczony na 
naukę i ci, którzy nigdy się 
nie uczyli. Chętnych do nauki 
było wielu. Brakowało nauczy 
cieli, podręczników, a w oca­
lałych budynkach szkolnych 
lekcje trwały od rana do póź­
nego wieczora. Wysokie nakła 
dy finansowe na szkolnictwo 
umożliwiły szybką rozbudowę 
bazy. W 1948 r. wybudowano 
przy ul. Szamotulskiej pierw­
szą szkołę w Poznaniu. Potem 
rok po roku przybywały no­
we. W ciągu 25 lat w woje­
wództwie poznańskim liczba 
szkół podstawowych wzrosła o 
216. W samym Poznaniu ma­
my 94 szkoły podstawowe i 11 
liceów, w tym nowo wybudo­
wanych szkół podstawowych 
58 i 7 licealnych.

Budowano nie tylko z nakła 
dów państwowych. Z wydatną 
pomocą pospieszyło społeczeń­
stwo, podejmują apel „1000 
szkół na Tyciąclecie” a Obec­
nie świadczy na SFBSil.

W upuść iznie po 20-leciu mię­
dzywojennym otrzymaliśmy szkol 
nictwo niejednolite. Na wsiach 
przeważały szkoły 4-klasowe x 1 
nauczycielem, w mieście szkoły 
podstawowe I i II stopnia

ni« dzieliły się n* gimnazja i li­
cea. Toteż pierwsae poczynania 
władz oświatowych zmierzały kon 
tekwentnie do upowszechniania 
siedmioklasowej szkoły podstawo 
wsj o jednolitym programie nau­
czania nie tylko w miastach, ale 
przede wszystkim na wsiach. I to 
było pierwsze ogromne osiągnię­
cie. Mieliśmy już poza sobą likwi 
dację analfabetyzmu. Szkolą prze 
stała być przywilejem bogatych.

Równolegle z tworzeniem za 
piecza szkolnictwa dokonywa­
ły się zmiany w programach 
nauczania. Współzależność mię 
dzy dobrobytem kraju, a po­
ziomem jego mieszkańców skła 
niala najwyższe czynniki do 
troski o stworzenie nowego sy 
stemu nauczania i wychowa­
nia. Muszą być takie, zakłada­
no, aby absolwent szkoły po­
dołał przemianom życia.

Rychło uznano poziom 7 
klas za niewystarczający. W 
1961 roku ogłoszono ustawę o 
reformie nauczania i wychowy 

wania w szkolnictwie podsta­
wowym i średnim. I to był na 
stępny milowy krok. Najistot­
niejszym elementem ustawy 
było wprowadzenie ośmiolet­
niego programu nauczania, 
zważywszy, że liczba uczniów 
szkół podstawowych Wielkopol 
ski wzrosła w 25-leciu o 134, 
tys. W bieżącym roku szkol­
nym ukończeniem 8 klasy le­
gitymuje się 93,6 proc, ogółu 
uczniów.

Modyfikacji uległo też szkol 
nictwo średnie ogólnokształcą­
ce. Na mocy ustawy z 1961 r. 
wprowadzono nowe przedmio­
ty nauczania, dokonano popra­
wek w pozostałych. Za najważ 
niejszy uznać należy zwrot ku 
przedmiotom matematyczno — 
przyrodniczym. Pracownie i kia

sypracownie wyposażone w po 
moce naukowe zastępują daw­
ne klasy. W 1946 r. w liceach 
było 80 pracowni, teraz mamy 
ich 364, a na zakup pomocy 
naukowych miasto wyasygno­
wało dodatkowo 20 min. zł. Na 
sza szkoła stała się nowoczes­
na. Wzrósł poziom nauczania, 
zmniejszył się procent drugo- 
roczności. Ponad połowa naszej 
kadry nauczycielskiej legitymu 
je się wyższym wykształce­
niem. Cyfra jest imponująca, 
bo w 1945 r. ponad połowa u- 
czących nie miała wykształceń 
nia średniego.

Stać nas, aby młody czło­
wiek ukończył nie tylko 8-lat- 
kę. Szkolnictwo zawodowe, któ 
re tak gwałtownie rozwinęło 
się w 2§-leciu dysponuje w na 
szym województwie 39 specjał 
nościami w szkołach zawodo­
wych i 53 w technikach. Każ­
dy absolwent jeżeli tylko ze- 
chce, może uczyć się dalej i to 
bezpłatnie. Dla najzdoJniej-
szvch są stypendia. W roku
szkolnym 60'61 korzystało z
nieb 3504 uczniów, a w 68/69 
—■ 5923.

Zdobyczą, o której nie na­
leży zapominać jest rozbudo­
wana sieć szkolnictwa dla pra 
cujących ogólnego i zawodo-. 
wego.

Mówią o nas społeczeństwo 
ludzi kształcących się. To naj­
piękniejszy komplement. Stwo 
rzyliśmy nowoczesne powszech 
ne i bezpłatne szkolnictwo. Do 
skonalimy je ciągle, aby było 
jak najbardziej przydatne. I a- 
by obok wiedzy fachowej uczy 
ło żyć w socjalistycznym społe 
czeństwie.

B. O.

RYZYKO ZAWODU NAUCZYCIELA
„DŁACZEG KŁAMAŁY?” 

"Film produkcji francuskiej. 
Scenariusz: Andre Cayatte i Ar 
mand Jammot. Reżyseria: An­
dre Cayatte. Wykonawcy: Jean 
Doucet — Jacąues Brel, Suzan- 

I ne Doucet — Emmanuelle Riva, 
i Arnaud — Jaques Ilarden, pani 

Arnaud — Nadine Alari, Rous- 
*el — Marius I.aurey, pani Rous
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tykuł o 
ski pt. 
nania”.

Treść

Zakladach H. Cegiel- 
„Stalowe serce Poz-

urozmaicają wiersze
St. R. Dobrowolskiego i Leo­
polda Lewina w przekładzie 
rosyjskim- Wśród 21 ilustracji 
o tematyce polskiej jest 9 ko 
lorowych. (h)

Kadr z filmu „Dlaczego kłamały 
Fot. — Głos

E LALI.STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJĄĆ

Ponieważ największą troską 
edukacja, rodzice natychmiast 
czerpujących informacji na temat

była moja 
udzielili mi

dalsza
wy-

bogatej tradycji i
świetności gimnazjum im. Przemysława II w Rogoźnie, 
stwierdzając, że jest to świetne mieisce do zdobycia so­
lidnych podstaw mej repolonizacji. No cóż, tak się tylko 
mówiło. Rzeczywistość okazała się o wiele smutniejsza. 
Nie pomógł entuzjazm i energia mamy. Kierownictwo 
sz.koły orzekło, że bez zgody władz powiatowych nie 
może mnie przyjąć w swe mury. Dokładnie to samo po­
wiedziały odpowiednie władze powiatowe, z tym, że po­
wołały się na instancję wyższą — wojewódzką. Stąd 
sprawa mego przyjęcia do gimnazjum powędrowała jesz­
cze wyżej — do Ministerstwa Oświaty. Początkowo od- 
oowiedź była bez względu na szczebel negatywna. Żywio­
no bowiem, jak się potem dowiedziałem, najrozmaitsze 
obawy: że nie znając języka polskiego opóźnię normalny 
tok nauki w klasie, że wychowany w innym środowisku 
mogę ulemnie, demoralizująco wpływać na swych kole­
gów, i inne. Dyrektor szkoły, prof. Hańczewski robił, co 
tylko mógł, żeby sprawa przybrała pozytywny obrót. 
Nawiasem mówiąc, przypominam sobie doskonale pierw­
sze spotkanie z nim. Przez moment patrzył na moje 
świadectwo z gimnazjum niemieckiego, po czym rzekł: 
„Musi z Pana być porządne ziółko!". Zdziwiłem się, nie
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wiedziałem właściwie, o co mu chodzi. „Ze sprawowa­
nia tylko czwórka?” — wyjaśnił. Wprawiło mnie to w 
osłupienie. Dopiero później dowiedziałem się, że w pol­
skich szkołach uczeń nie mający z zachowania piątki 
uznawany jest za urwisa. U nas w Niemczech czwórka 
była szczytem możliwości, trójka zaś — rzeczą normalną. 
Jeśli ktoś miał piątkę, musiał być albo bałwanem, albo 
chorym. Wszystko to oczywiście w odniesieniu do chłop­
ców, nie wiem jak było u dziewcząt — nie istniały bo­
wiem szkoły koedukacyjne. A więc zawsze drażniła 
mnie ta nielogiczność w stawianiu ocen ze sprawowania 
w polskiej szkole. Nigdy nie mogłem zrozumieć dlaczego 
różni się ono od innych przedmiotów pod tym wzglę­
dem.

Po ciężkich bojach, po odwołaniu się mamy do Kan­
celarii Rady Państwa uzyskałem wreszcie zezwolenie na 
uczęszczanie do gimnazjum jako wolny słuchacz. Dopie­
ro złożenie szeregu egzaminów miało ostatecznie zdecy­
dować o moim przyjęciu do szkoły.

O swej decyzji pozostania w Polsce napisałem natych­
miast do Koblencji. Czekałem ze ściśniętym sercem, jaką 
otrzymam odpowiedź. Liczyłem w duchu, że zmusi to 
ojca do opowiedzenia się po mojej stronie w wyborze 
między mną a ciotką Lilii. Nigdy nie mogłem mu daro­
wać tego ożenku, wyjazd do Polski był swego rodzaju 
protestem. Żywiłem też cichą nadzieję, że moja ostatn:a 
decyzja sprowokuje go do walki o mnie, o mój powrót. 
Sam bowiem danej matce obietnicy złamać nie mo­
głem. Czekałem zatem na odpowiedź z Koblencji, tę wy­
marzoną, a co otrzymałem?

Koblencja - Horchheim, 29—31, 8. 53. 
Kochany Alfredzie! !
Twój obszerny list otrzymaliśmy, z wielkim też zain­

teresowaniem prześledziliśmy twoje wywody. A więc do 
Berlina dotarłeś dopiero w niedzielę rano a nie w sobotę 
po południu, jak mnie tu poinformowano.

ael — 
Rene 
phine 
thalie

Chrhtlne Fabrenn, mer —
Dary, Catherine 
Desyeax, Hclene 
Neli, Josette —

Dcl-

Chantal
Martin, Anette — Christine Del- 
phine i inni.
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Oglądamy kolejny film z są­
dowej serii Cayatte'a, która 
rozsławiła jego nazwisko 

na całym świecie (m. in. „Spra­
wiedliwości stało się zadość”, 
„Wszyscy jesteśmy mordercami", 
„Przed potopem"). Cayatte celu­
je głównie we francuskie usta­
wodawstwo i francuską procedu­
rę sądową wykazując skutecznie 
ich anachroniczność, nieprzysto­
sowanie do dzisiejszych czasów. 
Wszakże widzowie innych krajów 
otrzymują także dużo tematów 
do przemyślenia. Oczywiście 
atrakcyjna forma tych filmów, 
intrygująca anegdota, sprzyjają 
temu celowi.

Tak jest i tym razem. Film o- 
party jest na autentycznej histo­
rii prowincjonalnego nauczycie­
la, który został oskarżony przez 
swoje uczennice o czyny niemo­
ralne. Francuskie prawo przewi­
duje za takie czyny karę doży­
wotnich ciężkich robót (w przy­
padku gdy oskarżenie dotyczy 
księdza bądź nauczyciela). Za­
czyna się od 15-letniej Catheri­
ne, która twierdzi że nauczyciel 
Doucet usiłował ją zgwałcić, 
gdy po lekcjach została w kla-

sie. Do tego oskarżenia dó1qcz<T- 
jq się dwie inne koleżanki. W 
miasteczku następuje wrzenie. 
Mer wraz z innymi obywatelami 
mojqcymi pełne zaufanie do 
nauczyciela próbuje zatrzymać 
rozwój afery. Wpływa jednak 
oskarżenie ofcjalne jednego z ro­
dziców rzekomo poszkodowanej 
i zaczyna się normalnie śledztwo.

Piszqc o tym niczego przed­
wcześnie nie dekonspiruję, nia 
pozbawiam widzów zabawy albo 
wiem od początku wiadomo nam, 
że oskarżenie jest nieprawdziwe, 
że dziewczęta kłamią. Tym bar­
dziej jednak makabryczny jest 
rozwój wydarzeń, ów potworny 
proces czarownic, którego prze­
bieg nieuchronnie zmierza do 
skazania niewinnego człowieka. 
Cayatte, który prześledził kilka 
podobnych spraw wynikłych z 
oskarżeń nieletnich powiedział, 
że ich przebieg był na ogól po­
dobny. Najpierw nieletni plątali 
się w zeznaniach, potem opowia 
dali wersje bardziej zwarte, by 
na koniec — już przed sądem — 
kłamać jak z nut, bez zająknię­
cia. Po prostu w miarę trwania 
śledztwa dzieci utrwalały sobie 
w pamięci wyimaginowane wy­
darzenia, mówiły coraz płynniej.

Jednakże dlaczego tak robiły? 
Na to film daje odpowiedź częś­
ciową, chyba poszczególni rodzi­
ce potrafią sobie dopowiedzieć 
więcej, na podstawie własnych 
doświadczeń rodzicielskich. Jest 
to zresztą w naszej rzeczywistości 
najważniejszy wniosek, jaki z te­
go filmu można wyciągnąć. Pa­
trzeć krytycznie na dzieci, także 
własne, ufać ale w pewnych gra 
nicach, starać się dostrzec, 
gdzie kończy się prawda, a za­
czyna fikcja powstała w dziecię­
cej wyobraźni.

Film nie proponuje żadnych 
nowinek formalnych, zrealizowa­
ny jest tradycyjnie, zrozumiale 
dla każdego. Zwraca uwagę kil­
ka ról, a wśród nich przecie 
wszystkim kreacja Brela najpopu 
łacniejszego obecnie obok Az- 
navoura i Brassensa piosenka­
rza francuskiego (jest też współ 
autorem muzyki do filmu). Gru 
rolę oskarżonego nauczyciela, 
robi to znakomicie zapowiada­
jąc się na świetnego aktora. Do­
bre są też dziewczynki - kłam­
czuchy, bardzo prawdziwe w 
swej zawziętości i dziecięcym u- 
porze.. Film jest atrakcyjny, a jed 
nocześnie ważny wychowawczo.

MIECZYSŁAW SKĄPSK1
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Podglebie przyszłej sławy
ck zawsze wspomnienia,
często charakterze
dokumentacyjnym. Tak 

Jak to crynl Tadeusz Kubalłki 
w swojej opowieści „W sze­
regach „Baszty” - nie bez li­
terackiego zacięcia skreślo­
nej relacji o dziejach konspi­
racyjnych formacji AK, póź­
niej rozrosłych w słynną „Basi 
tę" I o walkach w Powstaniu 
Warszawskim. Znamienne, 
jak przy wielkie] liczbie pa­
miętników opracowań, często 
cale dziedziny wiedzy o ofiar­
nej przeszłości pozostajg jesz 
cze nietknięte. Tak jest cho­
ciażby i z „Basztą”, pułkiem 
zasłużonym, skupiającym naj­
lepszy element młodzieży war 
szawskiej. Kubalskl w poważ­
nym stopniu wypełnia tę lukę, 
pisząc nie tylko o sobie, ale 
o cale] formacji, dostarcza­
jąc niemało dokumentacji fo­
tograficzne], schematy organi 
Kicyjne jednostki, stany oso­
bowe, skorowidz nazwisk I 
pseudonimów. Przez spokoj­
ny, przyciszony jakby opis 
przebija prawdziwo ofiarność, 
a nierzadko bohaterstwo. 
Podnosi i buduje ta książka 
I już za to samo należy się 
wdzięczność tak autorowi jak 
Wydawnictwu MON, które ją 
starannie opublikowało.

A oto Inny wycinek okupa­
cyjnych losów, tym razem z 
mało nam znanych dziejów 
Ruchu Oporu w okupowanej 
Norwegii, malujący pracę 
kontrwywiadu konspiracji. Bo­
hater powieści, Gunvald Tom 
stad, na rozkaz swych władz 
zostaje „kolaborantem”, wcho 
dzi w środowisko niemieckie, 
rozszyfrowując jego plany I 
działalność, o czym regular-

nie przekazuje wieści kierow­
nictwu walki podziemnej. Nie 
bywałe sytuacje, stała gra, 
maskowanie się bohatera, je­
go rozterki wewnętrzne są 
kanwą, na które] powstała 
dramatyczna, niekłamana o po
wieść 'Niebezpiecznej
gne", pióra Pero Honssona.

A teraz zupełnie Inny kall* 
ber wipomnlęń, dokument In­
nej walki, niemniej przecież 
twarde] I trudnej. „Pod czar­
nym słońcem Italii", przedsta* 
wio Ceslra Florl, wybitna diia 
laczka włoskiego ruchu robot 
niczego. Od 1933 roku aresz* 
t owa na za swg działalność, 
dziesięć lat spędza w łaszy* 
stowsklch więzieniach na ze-

sianiu. Mówi o zaznawanych 
okrucieństwach, o prawdzi­
wym obliczu faszyzmu, psy­
chicznym I fizycznym niszcze­
niu ludzi, którzy jednak po­
trafię zachować własne obli­
cze, wiarę w swoje Idee, któ­
rzy w najbardziej nieprawdo­
podobnych wrarunkach, potrą 
fią nadal walczyć o własną 
wizję przyszłego świata. Książ 
ka to mocna, podbudowują­
ca wiarę w człowieka.

Trzeba kilka choć ciepłych 
słów powiedzieć o nowej, 
czwartej z tego kręgu tema­
tycznego, książce Moniki War
neńskiej Wietnamie
„Czwarta strefa". Błyskotli­
wie, z wewnętrzną pasją na­
pisany reportaż Warneńsklej 
ilustruje fragment dziejów 
trzeciego roku wojny, widzia­
nej od tzw. czwartej strefy, 
zostającej niby poza bezpo-

Średnim regionem działań 
wojennych, cle w praktyce 
również gęsto i często nawie­
dzanej przez śmierć, niepoko­
jonej nalotami. Wameńską 
dręczy jedno pytanie: gdzie 
leży siła tego narodu, od tok 
wielu, wielu lat nie zaznają­
cego spokoju, ciągle zmusza­
nego do walki, żyjącego na 
pozycjach frontowych, w pry­
mitywnie często 1 najtrudniej* 
szych warunkach, narodu nie 
tracącego przy tym wiary, 
znajdującego wciąż nowe siły 
do walki, a obok - także po­
godę I uśmiech.

Roman Łoś wydal studium 
„Artyleria Królestwa Polskie- 
1815-1831”, z czasu, gdy ar­
tyleria zrobiła oszałamiającą 
karierę, gdy pojawiło się po­
wiedzenie: „artyleria - bóg 
wojny" 1 gdy również u nas, 
w okresie Królestwo Kongre­
sowego, broń to rozwinęła 
się, miale świetnych fachow­
ców, odgrywając niemałą ro­
lę w wojnie polsko-rosyjskiej, 
w powstaniu II stopa dowy.R, 
Książka ma charakter nauko­
wy, ale zainteresuje szerszy 
krąg, tych wszystkich, którym 
drogie są dzieje naszej woj­
skowości.

Również szereg postaci hi­
storycznych wydobywa się z 
zapomnienia, naświetlając 
właściwie Ich rolę w danym 
momencie dziejowym. Włady­
sław Karbowski pierwszy w 
sposób tak wyczerpujący na­
świetlił sylwetkę „Zygmunta 
Padlewskiego 1833-1863", 
Płockiego Naczelnika Wojen­
nego w Powstaniu Stycznio­
wym, wybitnego działacza 
„czerwonych".
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Poznają ómak pracy

Pteć piękna zajęta jest oczyszczaniem szkółki drzew. Chociaż 
upal, dziewczęta pracują pilnie, by nie przynieść wstydu swojej 

grupie.
• nek dla Dra 

cy fizycznej 
właściwa 

Jej ocena. nauka Innego 
^Dojrzenia na procesy spo­
łeczne. Oto w skrócie cel Stu­
denckich Praktyk Robotni­
czych. Tego roku blisko 70 
tys. studentów pracuje lub pra 
cować będzie w zakładach 
przemysłowych, gospodarst­
wach rolnych przy czynach spo 
łccznych. Odwiedziliśmy jeden 
z nich pracujący przy budowie 
ogrodu zoologicznego na Mal­
cie.

Z daleka widać grupę mło­
dzieży z odznakami „Studen­
cka Służba Polsce”. To dziew­
częta 1 chłopcy ze studiów na­
uczycielskich z Kalisza i Ziclo 
noj Góry. Część ukończyła 
pierwszy rok studiów, część zo 
stała dopiero przyjęta do SN. 
Komendantka z ramienia RO 
ZSP, E. Maćkowiak pokrótce 
relacjonuje nam przebieg pra-

bre. Wyżywienie smaczne I ob­
fite w stołówce Politechniki. 
Praca od 8 do 14. Głównie wy­
konywanie poleceń kierownict­
wa budowy. Po południu zwie­
dzanie miasta, rozrywki kul­
turalne, spotkania z ciekawymi 
ludźmi. Jednym słowem dzień 
zapełniony zajęciami. Kłopot 
to mała Ilość chłopców. Przez 
co wiele prac przewidzianych

dla płci brzydkiej muszą wyko 
nywać dziewczęta.

Naszym skromnym zdaniem 
można by osiągnąć większe 
efekty pracy, gdyby młodzieży 
zapewnić fachowe kierownict­
wo ze strony etatowych pra­
cowników budowy ZOO.

Ale zobaczmy co zanotował 
na terenie budowy ZOO nasz 
fotoreporter, (jk)

cy jak i warunki w jakich 
ją Jej „podwładni”.

Młodzi zakwaterowani są 
Domu Studenta „Zbyszek”

ży

w 
na

Winiarach. Warunki mają do-

II sąsiadów 
za Odrą (5) Komputery i automaty

Przyjmiemy natychmiast: 
księgowego, kontystki, 
n pracowników do różnych 

działów.„”„ albo „Poszukujemy 
ekspedientki, sprzątaczki” i 
tym podobne ogłoszenia można 
dzisiaj nadal — podobnie jak 
przed laty — znaleźć w gablo­
tach urzędów, przedsiębiorstw 
budowlanych, instytucji, skle­
pów i w witrynach restauracji. 
Wśród wielu bowiem zagad­
nień dominujących w NRD, 
problem braku rąk do pracy 
we wszystkich niemal dziedzi­
nach jest jednym z hamują­
cych często realizację wytycza­
nych planów.

Nie dziwią zatem na tym tle 
zamierzenia, zmierzające do o- 
siągnięcia maksymalnych efek 
tów nie drogą wzrostu zatrud­
nienia, lecz poprzez poprawę
organizacji pracy i tam
gdzie to możliwe — mechani­
zację oraz automatyzację pro­
cesów produkcyjnych lub ich 
przygotowywania. Ten właśnie 
kierunek — na czele z zasadą 
ogólnej rentowności poczynań 
— preferuje nowa polityka e- 
konomiczna NRD.

Dekrety i zarządzenia w tym z* 
kresie realizuje »ię już w całej pet 
ni. Znika więc wszelka dowolność, 
planowanie „na wyrost" bądź tzw. 
„wróżenie z fusów". Dyrektor fa­
bryki i pomocny mu aparat spo­
łeczno-polityczny, stali się (bądź 
stają) prawdziwymi gospodarzami 
zakładu. Dyrektor przede wszyst­
kim jest osobą odpowiedzialną za 
ilość i jakość produkcji, za jej 
wzrost, za postęp techniczny, u- 
możliwiający uzyskiwanie towaru 
nowoczesnego w formie i działa­
niu, zdobywającego łatwiej klien­
ta na rynku wewnętrznym i za 
granicą.

Modne w NRD stało się o- 
becnie nie tylko samo planowa 
nie od dołu, czy udzielanie na 
nowe zamierzenia kredytów* 
popartych ścisłymi wyliczenia 
mi o celowości jakiegoś przed­
sięwzięcia. Jeden z kierunków 
to albo łączenie małych jedno­
stek i zakładów w kombinaty, 
albo tworzenie takichże kom­
binatów produkcyjnych na za­
sadzie porozumienia producen­
tów produktu wyjściowego i 
finalnego.

Rozdrobnienie przemysłu 
charakterystyczne bvło w Tu­
ryngii i Saksonii. Właśnie w 
tych rejonach obecnej NRD ist 
niały setki drobnych zakładów, 
niemal o charakterze manufak 
tur. trudniących się wytwarza 
niem jednego i tego samego 
produktu. Jeszcze nie tak daw 
no w NRD istniało o wiele wię 
cej takich małych fabryczek

niż wielkich zakładów produk­
cyjnych, choć wartość produk­
cji tych ostatnich była większa 
niż reszty. Obecna koncentra­
cja — np. w przemyśle zegar­
ków czy aparatów fotograficz­
nych — ma na celu ujednoli­
cenie tych branż, przy jedno­
czesnej pełnej modernizacji 
procesów produkcyjnych.

Jednym z przykładów obecnej 
drogi stanowi utworzony w 1988 
roku kombinat produkcji apara­
tów fotograficznych i innego sprzę 
tu optycznego „Pcntacon” w Dreż 
nie. Zakład ten kooperuje dzisiaj 
z wieloma mniejszymi, stał się dla 
nich ośrodkiem przodującym w 
produkcji, wzorcującym i wiodą­
cym. Tędy właśnie wiedzie droga 
do specjalizacji, do lepszego wy­
korzystania maszyn i ludzi. Do 
tej bowiem pory bywało tak, te 
wszyscy wytwarzali wszystko. Te­
raz — każdy z podległych kombi­
natowi zakładów wytwarza to, co 
w sumie składa się na produkt fi 
nalny o wysokiej Jakości. Taka 
metoda umożliwia nadto szybszą 
mechanizację i automatyzację pro

też bądź przesuwanie ludzi z 
jednej branży do innych, bądź 
szukanie sposobów szkolenia 
fachowców dla potrzeb nowo­
czesnego, zautomatyzowanego 
i zmechanizowanego przemy-

letyzacja towarów, mechaniczny 
transport itp.

Efekty nowego systemu za­
rządzania i produkcji nie są 
jeszcze w wielu przypadkach 
uchwytne. Owszem — zwięk-

W marszu do procy grupa „drwali’’. Wycina drzewa na przyszh| 
głównej alei Ogrodu Zoologicznego. Chłopcy twierdzą, że ta ro-
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słu. W jednym przypadku sza się krzyWa produkcji, po
trzeba przekwalifikować ka­
dry, przystosować je do umie 
jętności obsługiwania nowych
maszyn, w innym próbo-
wać wdrażać technikę od pod 
staw. Oto w tym celu jedną 
ze szkół średnich w Dreźnie 
przekształcono w ośrodek 
szkoleniowy, pracujący wy­
łącznie na maszynach i przy­
rządach elektrycznych. Ta 
szkoła ma w przyszłości za­
pewnić wykwalifikowaną ka­
drę przemysłowi elektronicz­
nemu.

Właśnie z braku rąk do pracy a z 
konieczności przesuwania ludzi 
do innych zajęć przewidziano w
NRD in.
i automatyzację 
Powstają w

mechanizację 
gastronomii, 

nowych cen-
cesów produkcyjnych.

Inny przykład — 
Drezna. Miasto miało 
która przez dziesiątki

także z 
rzeźnię, 
lat nie

trach miejskich kombinaty gastro 
nomiczne, o dużych salach dla 
konsumentów, ale także o olbrzy 
mich zapleczach z maszynami do 
wszelkich czynności przyspiesza-

trudniła się niczym więcej po­
za biciem zwierząt rzeźnych. 
W zeszłym roku i ten zakład 
przemianowano na kombinat 
produkcji przetworów mięs­
nych. Dyrektor kombinatu ma 
w gronie swych najbliższych 
pracowników sztab specjali­
stów, których zadanie polega 
na wyszukiwaniu kooperan­
tów, dostarczających sztuki 
rzeźne najwyższej jakości. Tak 
przeto — w powiązaniu z licz­
nymi spółdzielniami produkcyj 
nymi powstał zakład w całości 
przerabiający mięso.

Informujący mnie o no­
wych formach zarządzania 
przemysłem Ernst Boettcher 
— kierownik Ośrodka Infor­
macji w Dreźnie, podkreślał 
przede wszystkim fakt rozwi 
jania w tym mieście i wielu 
innych na terenie NRD tych 
gałęzi przemysłu, które warto 
i trzeba, rozbudowywać z uwa 
gi na ich przyszłą rolę w eko 
nornice kraju. W jednym przy 
padku są to ośrodki przerobu 
artykułów rolno-spożywczych, 
w innym rejony produkcji 
komputerów powiązanych za­
razem ze specjalistycznymi in 
stytutami badawczymi, w je­
szcze innym przypadku cho­
dzi o rozwój przemysłu che­
micznego czy stoczniowego 
(np. w Rostocku) oczywiście 
powiązanego odpowiednio z fa 
brykami kooperującymi.

Proces ten ma w przyszło­
ści zapobiec brakowi kadry w 
w różnych dziedzinach- Trze­
ba tu zatem przewidywać

jących 
ków.

przygotowywanie
Ale tutaj

posił- 
elimi-

nuje się zbędne siły robocze, 
przez szerokie stosowanie samo­
obsługi. W hurtowniach zaczyna 
dominować konteneryzacja i pa­

jawiają się na rynku nowe to 
wary, widać starania o poprą 
wę jakości i nowoczesności 
wyrobów. Ale też nie jest to 
system dający efekty natych­
miastowe. Choćby dlatego, że 
jego założenia są długofalowe 
i wymagają wielu posunięć, 
nie wyłączając pracochłon­
nych i kosztownych inwesty­
cji.

Niemniej już dzisiaj wska­
zuje się na to, że za kilka lat 
może wystąpić w NRD nad­
wyżka siły roboczej, tak bar­
dzo potrzebna zwłaszcza w u- 
sługach, których nie da się 
mechanizować i automatyzo­
wać z racji rozdrobnienia i 
ich specyfiki. A nadto — za 
naszą zachodnią granicą pow 
staje społeczeństwo, które 
wdraża w szybkim tempie tak 
że zasadę racjonalizacji pro­
cesów intelektualnych, czyli 
pracy koncepcyjnej opartej o 
wyniki działania komputerów 
i maszyn. I jest to coraz bar­
dziej realna rzeczywistość.

EUGENIUSZ COFTA

tylko poprawia apetyt lecz również stanowi świetny 
relaks no i sprzyja rozwojowi mięśni.

bota nie

Sq również „inżynierowie”. Reje-
strujq każde drzewo, dokładnie 
co do centymetra ustalajq jego 
położenie i gatunek. Potrzebne 
to będzie przy ostatecznym usta­
leniu przez fachowców zadrze­

wienia ZOO.
Fot. (4) — K. Przychodzki

Mimo ciężkiej procy, tn«bo 
dbać o urodę. Więc makijaż 
Podnosi to dobre samopoczuc*

17

PONIEDZIAŁEK

,Co 1 Jak je ehroni” — film 
■rii „Opowieści ze świata

pii” — francuski film rozry*kć 
wy.

17.25 — Z drugiej strony szklane­
go ekranu.

17.40 — Echo stadionu — magazyn 
sportowy.

18 — Spacerkiem po kinaeti.
18.40 — Polska Kronika Filmowa.

18.25 .Tylko trzy lekcje”
film radziecki.

18.45 — Magazyn Postępa Teehniez 
nego.

20.10 — Teatr TV — „Miłość don 
Perlimpina do Helisy w Jego 
ogrodzie” — komedia poetycka 
Federico Oarcla Lorca.

21.15 — „Miasto nad Odrą” — re­
portaż dokumentalny.

21.45 — „W letnim nastroju” — 
film rozrywkowy prod. radzłec 
klej.

WTOREK

10 ,D»mi x tramwaju** — film
czechosłowacki.

18.55 — Fabryka i uczelnia.
17.15 — TV Ekran Młodych.
20.10 — Wszechnica TV — „Nasi 

uezeni”.
20.40 — „Dama z tramwaju” —

n

10

17 — Teleferie: 
rafy. Baza 
ludnie. Baza 
cy. Film

Turniej Żółtej Ży-
Odkrywców Po- 

Odkrywców Półno 
seryjny: „Thierry

PIĄTEK

17 — Teleferie: Centralna Baza Od 
krywców. Niewidzialna Ręka.

czechosłowacki film fabularny. 
— Za kierownicą.

.Ścigany".

ŚRODA

Śmiałek” (ode. I)
18.30 — Film krótkometrażowy.
18.45 — Światowid.
20.15 — Międzynarodowe zawody 

lekkoatletyczne Europa — Ame 
ryka. Transmisja ze Stuttgartu.

22.30 — „Wujek Pat” — film z se­
rii „Ścigany”.

CZWARTEK

18.45 — Przypominamy, radeimy.
17 — Nie tylko dla pań.
17.20 — „Witaj Wenus” — radziec­

ki film dokumentalny.
17.40 — Nad Odrą i Bałtykiem.
18.10 — Występ Zespołu Pieśni i 

Tańca „Wielkopolska”.
18.45 — „Chopin w Paryżu” — film 

polski.
18.50 „Gienek” — dokumentalny 

film polski.

lekkoatletyczne Kuropa-Amery- 
ka. Transmisja ze Stuttgartu. 

a.30 — „Akord przed godziną W” 
— program dokumentalny.

Teleferle Radzą. Film „Thierry 
Śmiałek” (ode. II).

18.40 — Kronika Tygodnia.
18.55 — „Gdzie jesteś druga zmia­

no?”
22 — Estrada 

pień 1944”.

— reportaż

Literacka — „Sier-

zmiany Warszawy’ 
filmowy.

SOBOTA

„Nikt nie mówi do widzenia” 
kanadyjski film fab.

17 — „Na pokładzie stanął kapi-
*•«»” — radziecki film fab.

M 25 — „Pegaz” — pod redakcją 
Jacka Fuksiewicza.

19.05 — Wieczorne rozmowy.
M.10 — „Cyrkowy wóz” — pro­

gram rozrywkowy z udziałem 
artystów cyrkowych.

21.30 — „Nikt nie mówi do widze- 
n,a” — Ż*lm kanadyjski.

22.50 — „Józefina Baker w Olim-

NIEDZIELA
8.35 — „Lato 1»«9” - „Żniw*" 
9.10 — Przypominamy, radzi®!-
9.30 — Z cyklu: „W świecie 

ki” — „Sofia Kijowska ".
bór z XI wieku" - (2 Kijo»*>

10.05 — „Ostatnia saansa” - 81® ’ 
serii „Stawka większa n« W 
cie”.

11.05 — Bawcie się z nami.
13.55 — Przemiany. .
14.25 — Film z serii „Ojeiee i ’ '
14.55 — Z cyklu: „Szlakiem 

ków” pt. „Sejm dawnej ”ou 
w rysunku i malarstwie .

15.15 — Monologi Wiktora ś®,ł* 
skiego.

15.40 — Polska Kronika Fil"*®*
15.50 — „W szarych szereg«®** ' 

cyklu: „Ludzie i zdarzeni •
16.10 — „Glenn Miller” - 

fab. produkcji USA.
17.55 — Niedzielny Teatr 

łudniowy — Andrzej 
„Agent z Vaduz”.
Kowalczyk. Wykonawcy: m 
rzy scen warszawskich.

19.10 — Forsowanie Wisty „ 
I Armię Wojska P®”* 
„Dęblin" — reportaż „

20 — „Młodzi małżonko*
włoski film fab. „

21.35 — Stefania
„Żałuję, ja to nie j» •

Codziennie; D^branoe — w.2ń; Dziennik (lub Monitor) -
28 VH 7S«W



Sekretarka adwokacka po 
szukuje pracy. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4176g. 

Sprzedani motocykl Ja­
wa 250. Ul. Myśliborska
36. po godz. 16. 4059g

Morski maraton w obsadzie Mistrzostwa LZS i CRZZ w la Artystyczna pracownia Sprzedam karoserie Za-
po wypadku.

międzynarodowej

tym roku tradycyjny morskiJut po raz szósty odbędzie Sie
maraton pływacki, którego organizatorami tą: dowództwo Mary, 
parki Wojennej, Polaki Związek Pływacki i redakcja tygodniki
„Sportowiec".

Po raz pierwszy rozegrany zo­
stanie w obsadzie międzynaro­
dowej. Obok reprezentantów Pol­
ski na liście zgłoszeń widnieją 
nazwiska sławnego węgierskiego 
maratończyka i pływaka Schirili 
oraz pływaka z NRD, Seiferta. 
Dążąc do spopularyzbwania i u- 
masowienia tej imprezy organi­
zatorzy zdecydowali się skrócić 
dystans maratonu. Odbędzie się 
on na trasie Kuźnica — Puck, 
długości ok. 13,2 km. Po raz 
pierwszy przeprowadzony zosta­
nie także wyścig młodzieżowy dla 
zawodników do 20 lat, ze Swa­
rzewa do Pucka (ponad 4 km). 
Lista zgłoszeń do tej imprezy nie 
została jeszcze zamknięta. Na razie 
do maratonu zgłosiło się 17 pły­
waków, wśród nich 2 kobiety: 
Bogumiła Werner z Wrocławia i 
Bogumiła Łuczyńska z Gdańska, 
a do wyścigu młodzieżowego — 7 
oaób. W tym także dwie pływacz­
ki: Jadwiga Garczyńska z Pozna­
nia i Jadwiga Ostrowska z Kra­
kowa. Organizatorzy spodziewa­
ją się dalszych zgłoszeń. Dla pły­
waków, którzy zostaną zakwali­
fikowani do maratonu odbędzie 
się 27 bm. obóz treningowy w

Warto przypomnieć, że w do­
tychczasowych 5 maratonach 3 
zwycięstwa odniósł Stanisław Kę­
dzia z Warszawskiej Legii, jedno 
— Tadeusz Mazur z Lecha Po­
znań, a Jeden wyścig zakończył 
się wspólnym zwycięstwem tych 
dwóch pływaków, (o-za)

Kadra pokonała 
olimpijską

reprezentację ZSRR
Kadra PZPN, przebywająca na 

tournee w ZSRR rozegrała kolejny 
pojedynek, tym razem w Wołgo- 
ęradzie z olimpijską reprezenta­
cją ZSRR. Zwyciężyli Polacy 4:0 
(1:0). Bramki zdobyli Jarosik — 2 
oraz Gadocha 1 Deyna.

Najlepszym zawodnikiem 
boisku był Jarostk. Polacy

na 
za-

demonstrowali mimo upału, (temp, 
ponad 30 st. C) szybką grę. Nasza 
drużyna grała bardzo dobrze
taktycznie. U gospodarzy
wiodła

Pucku. Sam wyścig planowany
jest na 2 sierpnia, a jeżeli nie 
pozwolą na to warunki atmosfe­
ryczne — odbędzie się nazajutrz. 
Dotychczas nie zgłosił się do ma­
ratonu ubiegłoroczny zwycięzca, 
Tadeusz Mazur z poznańskiego 
Lecha, który przygotowuje się do
pokonania kanału Manche.

Ważne regaty dla 
wioślarskiej młodzieży

linia defensywna.
za- 

Atak
zespołu radzieckiego zawodził cał 
kowlcie w sytuacjach podbram­
kowych. (o-za)

Tour de Pologne

Poznań prowadzi
Na stadionie mieleckiej Stall 

rozpoczęły sle międzynarodowe 
mistrzostwa lekkoatletyczne zrze­
szenia LZS.

W pierwszym dniu mistrzostw 
uzyskano kilka interesujących wy 
ników; loo m niłodziczek — Łozo 
wieka (Poznań) 12.a. IM m ppł

witraży przyjmie 2 ucz-i stavy 750, 
niów ponad 15-lat w za-| Wiadomość: tel. 613-88.
wodzie witrażowniczymi 4047g
1 szMarskim. Zgłoszenia :lSprłedam nowg karose. 

rie lakierowaną do „Za- 
stavy”. Gniezno. Blusz­
czowa 4, tel. 17-89. 407Ig

ul. Dzierżyńskiego 263.
409 Ig

Po nioc 
cały

do dziecka
ewentualnle 
przyjme. !

na 
pół

Swler-
czewskiego 134 c m. 7.

4104g

Deski rusztowaniowe. dra 
biny murarskie używane, 
kompresor sprzedam. Het

kobiet krzyżnńska (Warszawa)
14.4, 406 m ppł mężczyzn — Kul­
czycki (Poznań) 53.2. 160 m kobiet 
— Popławska (Gdańsk) 12.3. kula

Fryzjer męski potrzebny 
zaraz. Adres wskaże „Pra 
‘a”. Grunwaldzka 19 dln 
4114g.____________________

rnańska 20 m. 4087 fi

kobiet Ząbek (Szczecin) 12.83,
260 m mężczyzn — Tulkis (Olsztyn) 
— 22,2 dysk mężczyzn — Karasin 
(Białystok) 49.26, skok w dal me>

Fryzjerka potrzebna. Cho 
dzież. Raczkowskiego 4. 
tel. 630. 4116g

Sprzedam względnie wy­
dzierżawię garaż blaszany 
o wym. 4.5X2 m. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4O88g.

ezvzn Rynan (Białystok)

Po pierwszym dniu 
w łącznej punktacji 
prowadzi Poznań 195 
Szczecinem 127 pkt. i 
kiem — 95 pkt. (o-za)

mlst rzoatw 
drużynowe) 
pkt przed 
Białymato-

Potrzebna pomoc skle­
powa. rencistka do lat 
50. Oferty „Prasa". Grun 
waldzkn 19 dla 4050g.
Kobieta z córka, przyj- 
m!e pracę na wsi z osob­
nym mieszkaniem. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
1« dla 416D.

Sprzedam Zetor 25 K ze 
sprężarka. Sojna, Jabło­
nowo. pow. Międzychód. 

4095g
Sprzedani Jawę 175. Po- 
zhań. Dąbrowskiego 120 
m. 2. po godz. 15. 4096g
Wózek głęboki sprzedam. 
Poznań. Jaworowa 21 
m. 3. 4108?

Dwudniowe regaty wioślarskie 
na Malcie (26 i 27 bm.) o mistrzo­
stwo Wielkopolski rozegrane zo- 
atnna we wszystkich kategoriach, 
seniorów, młodzieżowej i junio­
rów.

Regaty te beda wyjątkowo waż 
ne dln zawodników kategorii mło­
dzieżowej. gdyż maja być podsta 
Ua do wyłonienia reprezentacji 
okręgu poznańskiego na regaty 
Centralnej Spartakiady Młodzieży 
które również odbędą sie na Je­
ziorze Maltańskim. (x)

Sprostowanie /
Do oodpisu pod reprodukcja i 

medatl wręczanych podczas wio- I 
Starskich mistrzostw Polski, za- I 
mieszczonego na naszych łamach. I 
zakradł sle błąd. Poprawnie tekst I 
powinien brzmieć: „Zwycięzcy I 
poszczególnych konkurencji otrzv 
mali medale (złote, srebrne 1 brą­
zowe) projektu artysty Plastyka 
J. Manna a estetycznie wykonane 
przez poznańskich rytowników T. 
Śliwińskiego I J. Jakubowskiego. 
Zainteresowanych oraz czytelni­
ków przepraszamy.

Dziękujemy 
piłkarzom i kierownictwu GKS 
„Olimpia” za pozdrowienia nade­
słane nam z obozu sportowego w 
Sierakowie.

Praca

Fania do dziecka 5 razy
w tygodniu 
Tel. 307-45.

zatrudnię. 
4130?

Niespodzianka 
Chludzińskiego

Rozpoczęły 61ę na nowo wybu­
dowanym lekkoatletycznym sta­
dionie „Unii” w Tarnowie mię­
dzynarodowe mistrzostwa CRZZ 
w lekkiej atletyce. Startuje w 
nich ok. 500 zawodniczek 1 za­
wodników, a wśród nich repre­
zentanci Francji 1 Włoch.

Już. pierwszych konkuren-
cjach finałowych doszło do nie­
spodzianki. Chludzlński (Spójnia 
Gdańsk) wygrał bieg na 400 m, 
wyprzedzając na mecie o 0,1 sck. 
faworyta tej konkurencji — Grę- 
dzlńsklego (Górnik Wałbrzych). 
Zwycięzca uzyskał 47,2 sek. (o-za)

Pracownika fizycznego w 
średnim wieku, solidne­
go. do stałe! pracy w cle 
nlarni. na terenie Pozna

cle konieczne. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dln 6nii?.
Młode małżeństwo z dzie 
cklem (Grunwald), przy) 
mle pomoc domowa na 
3—4 godziny dziennie. — 
Zgłoszenia: tel. 673-557.

4622g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków
na. Poznań. Al. Marcin-
kowskiego 2a, parter. 

4285?

Kompletne wyposażenie 
warsztatu kołodzlejskle-
go maszyny, silniki.
narzędzia drobne sprze­
dam (nadaje sle dla sto­
larza). Skrzypczak. Po­
znań. Nowogrodzka 9.

4117?
Sprzedani maszynę dzle-
wiarska dwupłytowa.
Nowy Tomyśl, ul. Konop
nlckiej 
mość:

42 lub wiado-

31. po godz. 16.
Poznań, Górecka

4127?
Wózek dziecięcy tanio 
sprzedam. Osiedle Pia­
stowskie 72 m. 17. po go-1 
dżinie 20. 4128g

Nadal prowadzi zespół Polski II
Zwycięzcą IV etapu wyścigu kolarskiego Dookoła Polski na 

177 km trasie Kwidzyn — Lębork w woj. gdańskim, został repre­
zentant I drużyny polskiej Zygmunt Hanusik.

Etap z Kwidzynia do Lęborka 
należał do najtrudniejszych z do­
tychczasowych o czym świadczy 
choćby najniższa przeciętna — 
37,1 km. Trasa prowadziła przez 
wzniesienia i panował dokuczli­
wy upał dochodzący do 30 st.

Na etapie tym wycofała się caa 
drużyna Finlandii, która nie znio 
sła trudów walki w tym trud- 
nież dwóch zawodników drużyny 
nym wyścigu. Wycofało się rów- 
Danii — Friborg 1 Petersen.

WYNIKI INDYWIDUALNE

t.
3.

IV ETAPU
Hanusik (Polska I) 
Kulibin (ZSRR) 
Mikołajczyk (Czarni

4. Bławdzin (Polska I)

4:29.28
Szcz.)

4:26.43
4:29.58

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA IV ETAPU

1. Matusiak (Polska II)
2. Kulibin (ZSRR)
3. Hanusik (Polska D
4. Gawliczek (LZS Pom.)
5. Górski (Polska II)

13:15.50
13:17.53
13:19.01
13:20.12

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO IV ETAPACH:

2.
3.

5.

Polska II 
Polska I 
LZS Pomorze 
LZS Zieloni 
Kolejarz

— 39:58.41 
— 46:63.38 
— 46:14.61 
— 46:14.01

0 puchar Galea

Polacy w finale
W Knokke le Zoute (Belgia), Tu 

rynie, Mariańskich Łaźniach 1 Tar 
ragonie (Hiszpania) rozgrywane 
są cztery półfinałowe turnieje o 
Puchar Galea. Zwycięzcy uczestni 
czyć będą w tradycyjnym finale 
tych rozgrywek w Vichy (Fran­
cja). W Knokke !e Zoute dokoń­
czono 25 bm. mecze Rumunia — 
ZSRR i Polska — Belgia. Obydwa 
spotkania zakończyły się identycz 
nym rezultatem — 3:2, a do fina­
łu zakwalifikowały się zwycięskie 
drużyny Rumunii i Polski. W me 
czu z Belgami Witold Meres poko 
nał w piątek Scuvie — 7:5. 6:6. 7:5, 
a Jacek Niedźwiedzkl uległ Male- 
vezowi — 6:2. 1:6 3:6.

W Turynie Włosi wygrali z Ju­
gosłowianami — 5:0, a młodzi teni 
siści NRF pokonali Bułgarów — 
3:2.

W Mariańskich Łaźniach w flna
le zmierzą się Francja 

W strefie hiszpańskiej.

Profesoręwie przygotują 
uczniów (po klasie VIII 
lub VII) do egzaminów 
wstępnych do liceów ogól 
nokształcacych dla pracu 
jarych. Zgłoszenia tylko

Sprzedam okazyjnie sku­
ter ..Peugeot” w dobrym 
stanie lub zamienię na 
łclewizor. Borowski. Po­
znań. ul. Kaszyńska 15 
m. 11. 4129g
Sprzedam szafę 
drzwiowa. Poznań.
sarska 13 m. 6.

trzy- 
ślu- 

3920?

ca tn.
godz. 19—20 do 31 lip- 
br. Grunwaldzka 22a 
2 (2 X dzwonić).

9599?

Pianino zagraniczne, ply 
ta metalowa — sprzedam. 
Ul. Chełmońskiego 5 m.
17. 3R46t»

Przygotowuje do egzaml

tematyki. Tel. 672-720 — 
yodz. 13—15. 3188“
Kto wyuczy córkę zawo­
du fryzjerskiego (ukoń­
czone 16 lat), rok szkoły 
fryzjerskiej. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4132g.

Kupie piekarnik gazowy 
(domowy) przenośny w 
dohrv stanie. Oferty „Pra 
ca” Grunwaldzka 19 dla 
C29g.

i CSRS, 
której

uczestnicy grają na kortach Tar- 
ragony Hiszpanie wyeliminowali 
już Holendrów zwyciężając 4:1.

Sprzedam tapczan 2-oso-

m.
Ul. Opolska 19 

3966?

Samochody
^prz^dam samochód oso­
bowy Skoda Octayia. roi' 
•orod. 1962. Wiadomość: 
Śrem. ul. Wojska Polskiej 
go 4 m. 3. tel. 711. wewn. ।

po godz. 16.

Samotnego, młodego sto­
larza - polerownlka za­
trudnię w sklepie meblo 
wym. Oferty kierować 
Tan Mandowski — Busko- 
Zdrój. pl. Zwycięstwa 1.

K5296

Administrator budynków
państwowych. technik

liczni a ponad 16 lat

budowlany Przyjmie w 
administracje budynki 
prywatne. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

do zawodu mechanika 
maszyn - ślusarstwo oraz 
doświadczonego ślusarza 
nrzyjmiemy. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Kaliska 5 —
Nowe Miasto. 4190?

tDnia 23 lipca 1969 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św„ po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 90. 

nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
I prababcia

STANISŁAWA MAŚLANKOWSKA
z domu TURKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej w Krzyżownl- 
kach.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 lipca 1969 r. odeszła od nas na zawsze 
opatrzona Sakramentami św„ moja najdroższa 

żona, matka, teściowa, babunia i siostra, prze­
żywszy lat 66. śp.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI. SYN. ZIĘCIOWIE. SYNOWA, 

WNUKI I PRAWNUCZEK
Poznań. Gostyń. Bydgoszcz. Krzywin.

4959?

MARIA GÓRECKA
■ domu BISKUPSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I RODZINA 

*»55g

+ Dnia 24 lipca 1969 r. zmarła po długich 
• I ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św„ moja ukochana, najtroskliwsza żona, 
nasza droga nigdy niezapomniana mamusia, 
teściowa, babcia, siostra i szwagierka, przeżyw­
szy lat 67. śp.

ZOFIA WALENTOWICZ
z domu KĘDZIORA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ. SYN, SYNOWA i WNUKI

tDnla 24 lipca 1969 r. zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Olejami św„ 
nasza droga 1 ukochana siostra, szwagierka. 

ciocia 1 kuzynka, przeżywszy lat 58. śp.

GERTRUDA BERA
z domu MATYSIAK

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 
28 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Chicago. 4968?
Poznań. Płomienna 13a, 
uprzednio: ul. Kościelna 44. 4966?

tDnia 25 lipca 1969 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja ukochana żona, nasza naj­
ukochańsza mamusia

GENOWEFA GRZEŚKOWIAK
z domu KOŁODZIEJ

Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

tDnla 25 lipca 1969 r. zmarł po ciężkich cter- 
oieniach. opatrzony Sakramentami św„ mój 
najdroższy, najtroskliwszy mąż, nasz najlepszy.

ukochany
66 lat. śp.

Pogrzeb
o godz. 
kowie.

3012?

W głębokim smutku pogrążeni 
MAŻ Z DZIEĆMI I RODZINA Poznań.

tatuś, teść, i dziadek, przeżywszy

JAN STRUGAŁA
odbędzie sie w poniedziałek, 28 bm.

10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI I ZIĘCIOWIE

ul. Bukowa 8b m. 5020g

Grunwaldzka 19

POZNAŃSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWIAHE NR 2 

PRZYJMIE UCZNIÓW 
do nauki zawodu

w Zasadniczej Szkole Budowlanej
przy Poznańskim Zjednoczeniu Budownictwa

w specjalnościach:
— MALARZ,
— MURARZ.
— CIEŚLA.
— BETONIARZ - ZBROJARZ,
— MONTER konstrukcji żelbetowych.
Nauka w szkole trwa 2 lata. Dla zamiejsco­

wych izkota zapewnia internat.
Warunki przyjęcia:

— ukończone 8 klas szkoły podstawowej,
— dobrv stan zdrowia stwierdzony świadec­

twem lekarskim
— 1 ukończone dla zawodu: murarz, cieśla, 

malarz — 15 lat. a dla zawodu: betoniarz- 
zbrojarz 1 monter konstrukcji żelbetowych 
— 16 lat tycia.

Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzymują 
wynagrodzenie w wysokości:

— w I roku od 260—<20 zł miesięcznie,
— w TI roku od 380— 500 zł miesięcznie pitni 

premia za dobre wyniki w nauce 1 pracy 
w wysokości do 25 proc, wynagrodzenia 
miesięcznego, ponadto świadczenia wyni­
kające z Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie.

Bliższych informacji udziela
i zapl«v przyjmuje:

Dział Zatrudnienia 1 Płac Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr l - Po­
znań. ul. Strzelecka lit. III ptr.. pok. 301.

K493O

Przetargi
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
„LAS” w Gorzowie, ul. Mieszka I nr 57. tel. 42-51. 
42-52 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie z materiału wykonawcy ściągaczy 
metalowych do szpul nawojowych z następujących 
części:
1. prętu metalowego o O 8 mm z nagwintowanymi 

końcówkami o dl. 195 mm, długość nagwintowa­
nia z jednego końca 26 mm, z nakrętkami M-8 
— Sztuk 160.000.

2. podkładek z blachy tłoczonej w kształcie miseczki 
— sztuk 200.000.

Dokładny wzór gotowego ściagacza znajduje się 
do wglądu w Dziale Zaopatrzenia 1 Zbytu.

Oferty należy przesyłać w zalakowanych koper­
tach z podaniem ceny jednostkowej i terminu wy­
konania do 30 lipca 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 1 sierpnia 1969 
roku o godz. 10 w sali konferencyjnej.

Termin wykonania ściągaczy — odwrotny.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

neństwowe, spółdzielcze i prywatne.
.■lr,r7nan nrawo dowolnego wyboru oferenta, 

lub unieważnienia przetargu bez podania

4651?]
: Sprzedam Skodę Octavie. 
i Ul. Graniczna 4 m. 20. 
I Osiadać w sobotę, od 18 

w niedziele od 15. 4665?

Okulary słuchowe 1 mo-

Sprzedam nadwozie Sy­
reny 103 po wypasiku. Po 
znań. ul. Makowa 9a m. 5. 

4134?

•orower ,,Simson” no-
wy lub w dobrym stanie 
— kupie. Oferty: ..134466” 
Biuro Ogłoszeń. Warsza­
wa Poznańska 38. K5311
Kunie małego oleska. O- 
ferty „Prasa”. Grun- 
-aldzka 19 dla 4222g.

Sprzedaż

sprzedam pianino „Ec- 
ke”. płyta metalowa w 
dobrym stanie. Czajcza 2a
m. w godz. 16—18. 

4907?
Sprzedam garaż blaszany 
składany. 2-motocyklowy 
cena 1.800 zł. Konarskle-
co 5 m. 12. 4150g
Sprzedam dwa łóżka, 
dwa nocne stoliki. Ka- 
snrznka 30 m. 6. 4l54g
Sprzedam korzystnie sku 
ter „Peugeot”. Stankie­
wicz. Poznań. Kolejowa 4
m. 8. od 16. 4180?
silnego konia. żrebca 
“ocznego, platformę na- 
talaca się na przyczeoe. 
Platformy lżejsze 2.5 to- 

sprzedam. Poznań, ul. 
1. 4191?

Klinker okładzinowy po­
niemiecki sprzedam. Pło

■ka 8. 4200?
sprzedam prasę do sło- 
tv. Korbanek. Wysogo- 
towo, poczta Przeźmiero­
wo now. Poznań. 4216?
Sprzedam skuter „Peu- 
?eot" oraz walce do śru- 
townika 300 X 300. Ście­
giennego 30 m. 1 (Gór-
"7vn). 4060?

GRAJĄCYM 
szczęście sprzyja.

KORZYSTAJ 
3 - KROTNEJ SZANSY. 

K5504

W „KOZIOŁKACH”

Dwie pracujące panie po 
szukuja pokoju od wrześ 
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4160g.

Wyważanie kół statycz­
nie 1 dynamicznie • na 
elektronowej wyważarce 
zapewni komfort jazdy 
nrzedłuźv żywotność twe 
go pojazdu. Jednocześnie 
stacja moja dokonuje 
przemontowanla kół oraz 
poleca inne usługi w za­
kresie naprawy i dla?no 
styki samochodowej. Ka­
lisz. ul. Pułaskiego 16 —

55-63. 3994?

Sprzedam Nysę w 
dzo dobrym stanie, 

.icgo 7 (Świercze’.'.'

loKale

bar- 
Kol-

4491?

Pokoju szukam dla syna 
studenta I roku, blisko 
WSE (okolica ul. Mar-
chlewskiego Czerwo-
nej Armii) przv kultura! 
nej rodzinie. Cena obo­
jętna. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 468(1?.
W Krakowie — mieszka­
nie kolejowe. .3 pokoje z 
kuchnia. zamienię na
równorzędne w 
niu. Ofertv 10059 
Kraków, Wiślna

Pozna- 
..Prasa” 
2.

K5567

Poznań! Kuple wyłączo­
ne lub wynajmę pokój z 
kuchnia. Płatne z ?órv 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4166g.
Wrocław! Mieszkanie du 
że (2 pokoje. 2 przedpo­
koje. kuchnia, łazienka. 
2 balkony, c. o.) zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty ..Prasa”.

Po długich cierpieniach zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój mąż, ojciec, teść 1 dzia­
dek. śp.

WALENTY JEZIORKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążona

5011?

tDnia 24 lipca 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza kochana mama, teściowa, 

babunia, siostra, szwagierka, przeżywszy lat 
60, śp.

STEFANIA PIEŚNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 

bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Poznań. Szamarzewskiego 85 m. 1. 5004?

Redaguje Kolegium Marian Flejslerowlez (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapskl Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie 
działy sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17: redaktor naczelny 657-78: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85- 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 857 18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 1 '53-31. Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” Rlum Ogłoszeń Poznań uL Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 811-21. Za treść I termi­
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ehtr”. Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka. Poznań. Zwie rzynlecka X Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-S

Zamienię pokój z kuch­
nia na 2 pokoje z kuch­
nia. Poznań. Sikorskiego 
3 4 m. 30 w podwórzu.

4119g

Uwaga. Września! P-iał- 
ke budowlana 1550 m* — 
sprzedam. O"erty „Pra-- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4093 g.
Sprzedam działkę budów 
lana 1-250 m’/. okolice 
Grodziska. Wiadomość: 
Grodzisk Wlkp., ul. Ła­
mana 7. 4105g

Willa bliźniacza 4-poko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
centralne. garaż. przy 
tramwaju 456.060 zł. Po­
łowa wyłączonej willi. 
Dietro. 3 pokoje, kuch­
nia. łazienka, centralne, 
"arnż. blisko tramwaju —

5-Dokojowv. kuchnia, cen 
tralne. 1.850 m* ogród, 
nrzy troleibusie 366.000.—. 
Parcela, bliźniacza zabu 
dowa, 570 m*. blisko tram 
waju 60.000,— sprzeda No 
wak. Poznań. Wyspiań­
skiego 16. 4810g

Sprzedam 11 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. Kaź 
mierz, pow. Szamotuły — 
Zbigniew Pletraszewskl. 

436n
Sprzedam z powodu wy­
jazdu dom. kompletnie 
umeblowany, z ogrodem, 
budynkiem -gospodarczym 
— 1.78 ha ziemi. Otoro- 
wo nr 181, pow. Szamo­
tuły. 440p
Sprzedam działkę budów 
lana z domem do roz­
biórki. centrum Szamo­
tuł. Kmapis. Sokolniki 
Małe. pow. Szamotuły.

4837g
Sprzedam działkę budów 
lana z prawem zabudo-
wy Plewlska Osiedle.
18 minut od przystanku 
tramwajowego. Urszula 
Nowak. Osiedle Plewiska 
— ul. Skórzewska 75.

5069?
Kupię domek w obrębię 
Poznania, mam do zamia 
ny mieszkanie w śród­
mieściu. komfort. 56 m’. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4017g.
Sprzedam parcele, budo­
wa bliźniacza. Luboń. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 3959g.
Sprzedam 3(5 domu pię­
trowego. wolnostojącego, 
składający sie z trzech 
mieszkań po 2 pokoje z 
kuchnia, łazienka, bliskc 
Rynku Wildeckiego Po­
znań. Warunek dla na­
bywcy: mieszkanie wol­
ne. I piętro, w zamian 
mieszkania 1 pokój z ku­
chnia. łazienka, najchet 
niej kwaterunkowe. Ofer 
’v „Prasa”. Grunwaldz- 
kn 19 dla 4639?.
Kupie parcele pod budo­
wę bliźniaka, względni? 
z bliźniakiem niewykoń­
czonym. Najchętniej oko 
lica Winogrady. Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 4188?.

Domek. 2 ptr., z ogród­
kiem, na Górczynie, ta­
nio sprzedam (spadko­
wy). Garbary 35 m. 18. 
______________________4107g 

Sprzedam wille 5-pokojo 
wa. komfortowa z przy- 
należnościami. 2 km od 
granicy Poznania za 450 
tys. zł. Adres wskaże — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4206g.
Morgowa parcele przy
ulicy, w Starołece. sprze
dam — 
mniejsza.

zamienię na
Oferty „Pra-

sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4224g.

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę 

G. S. 
Tarnowo Podgórne — 

Sklep Spożywczo- 
Przemysłowy, 
Lusówko 54.

K5534

Różne

Kupie, względnie wy­
dzierżawię pomieszczenie 
nadajace sie na warsztat 
samochodowy, na Sta­
rym Mieście. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
5618g.
Piorunochrony spiesz-
nie założę. Dzieciucho- 
wlcz. Jarocin. 415p

Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
l5—19 M78g
Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” — 
Gdańsk. Śniadeckich, kle 
rowane przez psycholo­
ga, pomyślnie kojarzy 
małżeństwa od 1920 r.

384o
Starszy wdowiec, pozna 
Dania od lat 40—45, bez­
dzietna. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3953g.
Poznam pana kulturalne 
go lat 60—70. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
U72g.

Panna lat 38. średnie 
wykształcenie, na stano­
wisku. pozna oana do lat 
15. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 4181?.
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Anny

Sobota Slońee: 4.92—19.55

TEATRY
POLSKI — g 19 ..Gwałtu co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekta 
mi przepióreczka": MARCINEK — 
K 11 „Siała baba mak"; pozostałe 
teatry nieczynne.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30. 1S „Rzeka bez 
powrotu" (USA 14 L). g. 17.30. 20 
„imiona miłości” (franc. 19 L); 
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30. 19, 
20.15 „Dlaczego kłamały" (franc. 
10 1.); BAŁTYK — g. 10. 12.30,
15.30. 18. 20.15 „Kowboju do dzie- 
la” (ang. 10 I.); CZTERNASTKA 
— R. 10 12.30. 15.30, 18. 20.15
„Rzeczpospolita babska" (poi, 14 
L): GONG - g. 10. 12 „Włóczęgi 
północy” (USA 7 L), K 18. 18. 20 
„Intrygantki" (czes. 18 1.1: GRUN­
WALD — g. 17. 19.30 „Przygoda « 
piosenka” (poi. 14 L): GWłAZi 
— g. 10.30. 13 „Wlnnotou” II cz. 
(JuK. II I.). g. 15.30. 18. 20.15 „Zna­
lem ja dobrze” (włos. 18 1.): KOS­
MOS — g. 20 „Czarny Tulipan” 
(franc. 14 1.1: MALTA — g. 17 „Na 
szlakach wojennych przygód” 
(czea. 11 1.), g. 19 „Sekrety wier­
nych żon” (Włos. 18 Li; MINIA­
TURKA — g. 15. 17 „Ostatni Mo­
hikanin” (NRF 11 L), g, 19 „Gorą- 
ce życie” (włos, 1« |.|; OLIMPIA 
— g. 10 12.30. 15. 17.30 20 „Oskar” 
(franc. 18 L): OSIEDLE — g. 18 
„Rzeka czerwona” (USA 14 1.1. g.
18. 20 „Obcy w domu" (ang.
18 1.); PANCERNIAK — g.
19 „Pan Wołodyjowski" (poi. 14
1.); PAŁACOWE — g. 10. 19.30 „Pu 
ztelnia parmeńska”; (franc, 14 1.): 
PRZYJAŹŃ — g. 13.30. 18. 20.13 
„Gdyby tysiąc klarnetów” (cz.es. 
11 1.): RIALTO — g. 10. 12 14. 16, 
18. 20 „Trzy godziny miłości”
(jug. 18 1.): rusałka (Swarzędz) 
— g. 15 „Ryły dwa piezki" (poi. 
7 1.). g. 16. 19 „Pan Wołodyjow­
ski” (poi. 14 1.); SCALA — g. 18, 
19 „Pan Wołodyjowski" (poi. 14 
1.); TĘCZA — g. 17.30 „Mój przy­
jaciel delfin" (USA 7 1.). g. 19.30 
„skąd przychodzili*' (frnnc. 18 1.): 
WARTA — g. 10. 13. 16. 19 „Toast” 
1 „Angelika wśród piratów” 
(franc. 16 1.): WCZASOWICZ
(Puszczykowo) — g. 15 „Latarnik" 
(poi. 7 1.). g. 17 19.15 „Dziesiąta 
ofiara” (włos. 18 1.): WILDA — g. 
10. 12.30 „Wielki waż Chingach- 
gook” (NRD 11 1.). g. 15. 17.30. 20 
„Miłość i Jazz” (szwedz. 14 1.): 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 16.30 19.30 
„Pan Wołodyjowski” (poi. 14 1.): 
FOTOPL ASTI KON — g. 12—21 
„Colorado”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 2T) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Rv- 
nrki — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St Rvnek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek) — g. 9—15.

Narodowe (aL Marclnkowsklegc 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nta) — g 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława- — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rvnek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadel: 
— 8. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
BWA (Arsenał — St. Rynek) — 

Malarstwo Jerzego Nowakowskie­
go I rysunki Adama Hoffmanna 
— g. 10—18 (do 27. VII) oraz Wy­
stawa Plakatu ..Barwy Lipcowegr 
Manifestu” - g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — W walce z nanorenp 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) - ..Tury­
styka wielkopolska w XXV-le- 
ciu PRL” — g. 9—16 (do 31. VIII).

Muzeum Narodowe - .Plasty­
ka ooznańska w 25-leciu PRL" — 
g. 9—15

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Stare Miasto w latach 1945—1969” 
(sala I otr.)- Międzynarodowa Wy 
stawa Galerii w Lidicach — gra­
fika (parter) g. 10—20.
DYŻURY

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa (ul. Długa 1'2. tel. 510-21) 
— Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego (ul. Przybyszewski' 
go 49. tel. 671-231) — laryngologia, 
neurologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpl 
talna 29'33 tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł- 
mo<-;?iego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99- nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-68: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — ood- 
stacie- ul. Kórnicka 6 Bukowa * 
i Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66) Podstacta w Luboniu 
— tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 70) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. i święta — 
cała dobę: stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego 20' czynne od 18—7. 
w niedz. • święta — cała dobę: 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16 teL 
623-35 — cała dobę.

„Telefon Zaufania" nr 586-87 — 
al. Marcinkowskiego 20 — dyżu­
rujący lekarz osvchiatra — g- 
8—22.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę) Główna 53. 
Starołecka 79 (dyżur nocny)
RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 57Hz (do g. 17): 
8.15 „Piosenki 25-lecia”: 8.44 
Konc. życzeń; 9 Paul Dukas: Poe 
mat taneczny „La Peri": 16.05 
„Przez ladv ’ morza” — „Arme­
nia” — fragm książki R. Kapu­
ścińskiego ot „Kirgiz schodzi z 
konia”: 10.25 Arie operowe śpie­
wa A. Hiolski: 10.50 Cvkh „W po 
szukiwaniu krańców świata" aud. 
doc. H. Samsonowicza: 11 Tematy 
kompozytorów rosyjskich w mu-
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Za mała sklepów, luki w zaopatrzenia

Mimo dobrej realizacji planów 
handel nie zawsze frontem do klienta

Ustawa • amaesfii

Humanitarny akt
Jubileusz ćwierćwiecza Polski Ludowej charakteryzujący 

się stabilizacją stosunków społecznych, wzrostem szacunku 
dla prawa i dyscypliny społeczeństwa sUł się podstawą ds
ogłoszenia amnestii.

Ostatnie lata charakteryzowały się znacznym wzrostem 
obrotów w poznańskim handlu detalicznym. Wynosiły one w 
1905 r. ponad 7 miliardów zł, podczas gdy w roku ubiegłym 
prawie 8.5 miliarda. Sprzedaż w detalu na mieszkańca wyno 
siła w’ ubiegłym roku prawie 19.000 zł, podczas gdy w 19«5 r. 
ponad 16.000. W gastronomii z kolei sprzedaż wzrosła w tym 
samym czasie sponad 1240 do około 1450 zł na osobę. W 
handlu detalicznym — w przeliczeniu na mieszkańca, — 
Poznań zajmował więc wśród miast wydzielonych II miejsce 
po Warszawie, natomiast w gastronomii I miejsce przed Kra 
kowem.
Wszystko wskazuje więc na 

to, że w Poznaniu wykonany 
zostanie z nadwyżką plan 5- 
letni, w którym przewidywano 
zwiększenie o około 40 proc, 
obrotów w handlu detalicznym 
I o prawdę 30 proc, w gastro­
nomii. Operatywna praca han 
dlu przyniosła rezultaty, gdyż 
na ogół dostateczne było za­
opatrzenie w podstawowe arty 
kuły spożywcze (poza mięsem 
i przetworami), natomiast w 
innych branżach występowały 
braki asortymentowe. Szcze­
gólnie niedostateczna była po­
daż atrakcyjniejszego obuwia, 
tkanin wełnianych i mebli. 
Braki występowały w bran­
żach: gospodarstwa domowego.

Basen
na ul. Chwiałkowskiego 

bez wody
W dniu wczorajszym tem­

peratura przekraczała 30 stop. 
Wiele osób udało się na ul. 
Chwdałkowskiego. by skorzy­
stać z basenu kąpielowego, 
ale tu spotkało je rozczarowa 
nie. Basen był nieczynny. O- 
Próżniono go z wody.

Jak dowiedzieliśmy się od 
zastępcy kierownika Miejskie 
go Ośrodka Sportowego Janu­
sza Wyrembka. stało się to w 
związku z decyzja Dzielnico­
wej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej. która zaleciła 
wymianę wody w basenie z 
uwagi na zwiększona ilość glo 
nów. Wypompowano wiec wo­
dę w nocy z czwartku na pią 
tek. operacja ta odbyła się 
szybko dzięki pomocy oddzia­
łu Straży Pożarnej. Powstała 
jednak nowa trudność, zwią­
zana z uzyskaniem około 3.500 
m sześć, wody z wodociągów.

Kierownictwo Miejskiego 
Ośrodka czyniło wczoraj in­
tensywne starania o uzyska­
nie tej ilości wody i otrzyma­
ło zgodę na rozpoczęcie jej 
pompowania dopiero od godz. 
24.00. W tej sytuacji basen bę 
dzię mógł być dostępny dla 
publiczności w najlepszym 
przypadku dopiero około godz. 
18.00. praktycznie w niedzielę. 
Dobre i to. ale szkoda, że wo­
dociągi zezwoliły na pompowa 
nie dopiero od tak późnej go­
dziny. bo wielu mieszkańców 
Poznania pozbawionych zosta 
ło wcześniej możliwości korzy 
stania z kąpieli, (b)

Nie Kulczycki, 
lecz Kulczyński

Donosząc w naszei notatce z 22 
bm. o sukcesie Chóru ZSP UAM 
w Llangollen (Anglia) nie z na­
sze! winv podaliśmy, że kierow­
nikiem chóru test Stanisław Kul­
czycki. zamiast tak bvć powinno 
— Stanisław Kulczyński.

Za błąd przepraszamy czytelni­
ków 1 zainteresowanego. (—) 

zyce rozrywk.: 11.20 Koncert Ork. 
Maiidolinistów: 12.25 „Koncert z 
polonezem”: 13 „Przeboje ze zlo 
tych płyt”: 13.20 Muzyka ludowa 
narodów radzieckich: 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 14 „Czy znasz 
te książkę” — Zagadka Literacka; 
14.30 Utwory dawnych kompozy­
torów w nowvm oprać.; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców 
„l ato i Ty”; 18.10 „Popołudnie z 
młodością”: 18.05 Lista Przebojów 
Studia Rytm”; 18.50 Muzyka । 
Aktualności: 19.15 Dziś pytanie — 
dziś odpowiedź: 19.30 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.25 „Pio­
senki dla Anny”: 21 „Zgaduj zga 
duła”; 22.30 Rewia orkiestr tan.; 
O.in Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5 I. 7. 8. 1«. 
12.05 15 16 18 20 23. 24 1. 2; 2-55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Nasze spotkania — 
NRD: 9 .Melodie stare jak świat 
w nowych opracowaniach”; 9.35 
Reportaż PI; 9.55 Z klasycznych 
baletów: 10.25 Teatr PR „Bardzo 
udane lato’’ słuch.: W. Odojew- 
skiego: 11 „Piknik nad jeziorem" 
z Zespołem Instr. M. Janicza; 11.25 
Koncert Chopinowski: 13 Czas do 
brych gospodarzy: 13.25 Utwory 
H. Wieniawskiego: 13.40 Proszę 
mówić, słuchamy — Maria War- 
dasówna: 14.05 Piosenki żołnier­
skie; 14.30 Antykwariat z kuran­
tem „O bohaterach Trylogii”; 
14.45 „Gitarowe szaleństwo”: 15 
Kompozytorzy — knmontvtnra>”i • 
15.35 ,.Czvtamv Ruch Muzyczny”: 
15.50 O czvm oisze prasa literac­
ka: 17.25 Grająca szata: 17.55 Ra- 
dioexpress: 18.10 Fel. Literacki J. 
Ratajczaka pt „Z gitara przez 
teatr”: 18.20 „Widnokrąg”: 19.17 
Śpiewa Zespół Pleśni i Tańca Ęie 
mi Cieszyńskiej: 19.30 „Matysia­
kowie”: 20 Recital Tygodnia: 20.35 
„Powrót do Mont — Martę" —

I du na ul. Czajczą, która jest 
cą jednokierunkową.

A ... Tadeusz J. ProponUi!L^r 
przypadkowym amatorom weas 
stwa udzielać pozwoleń na. 
kowanie — odręcznie, ays1"* 
trzebowali czekąć po '
pisać podania i chodzie oo * 
sza do Kajfasza. Apel ktet") 
do PZW.

A ... Aleksandra K. z 
(ul. Mickiewicza), pytając 
PSS Puszczykowo zainstaluje “ 
niej gaz z butli. Pani K. wniołH 
złożyła w styczniu.

A ... mieszkańcy ulic Sikorskie 
go 1 Roboczej o mającym pow­
stać placu zabaw dla dzieci. Spy 
chacze zrównały plac, przywiezie 
no pl;«tkl cementowe i... na tym 
koniec. Obecnie dzieci. które 
mają wakacje roznoszą płytki po 
całym terenie, tłuką i niszczą je.

A ... Dyrekcja Okręgu Poczty J 
Telekomunikacji za naszym po­
średnictwem. przepraszając p. H. 
Baczyńskiego za wynikłe niedo­
magania. Obecnie działalność do­
ręczycieli jest poprawna 1 nie nu 
skarg z ul. Warzywnej.

Filmy krótkometrażowe .Mek­
syk” i „Notatki z podróży — k*® 
sylia; 16.50 — Dziennik: 17 “ 
Tramp — magazyn turystyczno- 
krajoznawczy; 17.20 — Gawędy 
wilków morskich; 17.35 — „Na 1“ 
marku” — widowisko regionalni 
18.15 — „Pegaz”: 18.55 — ••Ko'? 
69” albo rok decydującego wyt'” 
ku” — rep. filmowy z Kuby; 1»® 
— Dobranoc: 19.30 — Monitor- 
20.10 — Kino Interesujących HP 
mów — „Anatomia morderstw* 
fab. film amerykański: 22.4S ~ 
Dziennik i wiadomości sportowi 
23.05 — „Rywalka” — filmowa •• 
wela franc.

NIEDZIELA: 9.05 — Przypór"*; 
namy radzimy; 9.25 — „Cale 
— film z serii „Stawka więk»" 
niż życie”; 10.35 — „Na zdrowy• 
10.55 — Telereklama; 11.05 - 
cinanki: 11.25 — Kronika Sł-IM” 
Kraju Rad. Rok 1945; ~
Dziennik; 12.05 — Z albumu. 
zyki polskiej; 12.50 — 
13.20 — W starym kinie — 
historia filmu polskiego” CŁ *.' 
14.20 — Film z serii

14.50 — „Zawsze w nted«^ 
Turniej miasta Bolesl**

- Złotoryja; 17 - Vroę«W 
koncert na zakończenie Dni 
tury Polskiej w Związku Ra<",t 
kim (Moskwa); 18 - Teleturniej 
— „Polacy na świecie”: 
Program filmowy: 19.20 — 
noc i Dziennik: 20.05 — „D"' k)a! 
rżenia” — rep. filmowy z 
„Szlakiem Wielkich Przęm*"j 
20.35 - Teatr TV na «
„Angielski klimat” — w"S,rrlun 
TV angielskiej; 21.35 - 
filmowy; 22.05 — Wiad. «P<’r -gt 
22.15 — Wynikł losowania 
Koziołki.

TV zastrzega prawo *miao-

elektrotechnicznej 1 materia­
łów budowlanych. Jak widać, 
przemysł nie zawsze już produ 
kuje pod potrzeby konsumen­
tów I handlu. Nie do rzadkoś­
ci należą bowiem artykuły nie 
modne, złe pod względem kon 
strukcyjnym i funkcjonalnym, 
wyroby o nieodpowiedniej ja­
kości i kolorystyce. Towary te 
figurują w ewidencji handlu, 
jako trudno zbywalne. Ma z ni 
mi handel wiele kłopotu. Mu­
szą one być przeceniane, za­
mrażają środki obrotowe, zaj­
mują i tak szczupłą powierz­
chnię magazynową i sprzedaż 
ną. Niestety, zapasy tych to­
warów trudnozbywalnych ros 
ną, gdyż przemysł zbyt jeszcze 
często broni się przed zanie­
chaniem produkcji artykułów 
nic odpowiadających wymaga­
niom handlu i klienta.

W działalności handlu w minio­
nym okresie charakterystyczne też 
bv|y 1 inne momenty. Niezadowa 
lające było zwłaszcza zaopatrzenie 
w mięso 1 przetwory, toteż zgod­
nie z postulatami Komisji Handlu, 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania i podległy mu Wydział 
Handlu zabiegały o dodatkowe 
przydziały, i one okazały się jed­
nak niewystarczające.

Charakterystyczne są również 
niższe niż w innych rejonach kra­
ju, obroty drobieni, chociaż jest go 
w sklepach pod dostatkiem. W 
przeciwieństwie do tego rośnie spo 
życie alkoholu. Przekroczono w 
tym zakresie w Poznaniu ustalenia 
dla 5-latki o około 0,2 Lna miesz­
kańca.

Piąkna ańażowca

Przy ul. Arciszewskiego powstało 
w ostatnich latach osiedle Kole­
jowej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Wyrosło tu kilka wieżowców (na 
zdjęciu), które ostatnio otrzyma­
ły też tynki. Należy oczekiwać, 
że ten piękny zakątek Grunwal­
du w najbliższym czasie wzbo­
gaci się także o ładne trawniki 
i wygodne dojścia do domów, (c) 

Fot. — K. Przychodzki 

aud. A. Marianowiczji; 21.05 „Ja­
snowidz” opow. K. Capka; 21.20 
Muzyka tan. z nagrań Czechosło­
wackich Ork. i solistów: 22.30 Me 
lodie w księżycowej poświacie”; 
23.15 Koncert muzyki popularnej; 
o.io Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 8.50. 7.30, 
8.30. 9.30 12.05 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 77.62 MHz: 
17.05 „Czy to jest dobre” — oce 
nia A. Kurylewicz: 17.30 „Charlie 
Chan prowadzi śledztwo” — pow. 
Earla Derr Biggersa: 17.40 Pio­
senki z „włoskiego buta”: U Eks 
presem przez świat: 18.05 Młody 
I eszcz. syn starego Leszcza ~ 
gaw. J. Kruszewskiego; 18.20 Klub 
Grającego Krażka; 19 Czytamy pa 
mietniki — L. H. Morstin; 19.15 
Radiowe Studio Piosenki: 19.45 
„Śpiewające gitary": 20 „Jak ob­
rabować bank” — fr. komedii 
sens.: teatru „Kameralnego” we 
Wrocławiu; 20.30 Walter and Con 
nie — rozmówki angielskie: 29.45 
Klub Grającego Krażka — wyd. 
dla fonoamatorów: 21 Kiedy by­
łam mała — umarłam — gaw. J. 
Zadrowskiej; 21.10 Krasnoludki są 
na świecie — mag.; 21.58 II. Czyż 
„Kynolog w rozterce”; 22 Fakty 
dnia; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — A. German: 22.55 Po­
wieść w wvd. dźwiękowym — A. 
Dumas „Naszyjnik Królowej”; 
22.45 Milczące gitary: 23 Liryki K. 
1 Gałczyńskiego: 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Sandie Shaw: 23.50 
Śpiewa Marie Laforet.

NIEDZIELA - PROGRAM ft 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 7.36 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego: 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
.Fala 58”: 9.15 Radłowy Magazyn 
Wojskowy; io Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym ..Fernando” baj­
ka; 10.20 Niebo, słońce i morze w

Znacznemu rozszerzeniu o- 
brotów nie towarzyszyła jed­
nak zakrojona na szersza ska­
lę rozbudowa sieci sklepów i 
restauracji. Powoduje to na­
dal wyczekiwanie w kolejkach 
i nie usprawnia obsługi klien 
tów. Braki eliminuje się czę- 
ciowo przez ustawianie kios­
ków. Jest to jednak rozwiąza­
nie częściowe. Widoczna po­
prawa będzie możliwa tylko 
wówczas, jeśli inwestorzy bę­
dą oddawali — w nowych 
osiedlach obiekty handlowe 1 
usługowe równolegle z doma­
mi mieszkalnymi.

Inny problem stanowi sama loka 
lizać ja sklepów | windykacja loka 
li handlowych, sajmowanych na 
inne eele. Oto w pobliżu Dworca 
Zachodniego przydałby się bar 
mleczny. Dotychczasowe starania <i 
zlokalizowanie go w budynku tar­
gowym (hula nr 2) nie przyniosły 
rezultatu.

Dotychczasowe obserwacje 
wskazują również, że w zwląz 
ku ze zwiększeniem zatrudnię 
nia kobiet należy zwiększyć za 
opatrzenie w zmechanizowany 
sprzęt 1 urządzenia dla gospo­
darstw domowych oraz roz­
szerzyć asortyment wyrobów 
garmażeryjnych. Jak więc wy 
nikało z jedne! sesji Rady 
Narodowej Poznania proble­
mów jest sporo i nimi powin­
na się zwłaszcza zająć Ko­
misja Handlu, jak też Prezy­
dium Rady i Wydział Handlu 
w obecnej kadencji, (b)

Będzie czysto
W felietonie pt. „Dom na pust­

kowiu” („Glos” z 12 lipca 1969 r. 
Wyd. A nr 164 7899) zwróciliśmy 
uwagę na zabrudzone okna w 
gmachu Coli. Philosophlcum przy 
ul. Matejki 48/49. W odpowiedzi 
otrzymaliśmy pismo dyrekejś ad­
ministracyjnej UAM z wyjaśnie­
niem. iż czyszczenia okien w tym 
obiekcie podjęła sie Spółdzielnia 
Studencka „Akademik”.

Dziękując za krytyczną uwagę 
dyrekcja administracyjna UAM 
informuje jednocześnie, że budy­
nek Coli. Philosophlcum ujęty 
jest w planie remontu kapitalne­
go na 1969/1970 rok. (n)

„Nurt“ zaprasza
Środowiskowy Klub Stu­

dencki ZSP „Nurt” w lipcu i 
sierpniu prowadzi działalność 
Interclubu.

Codziennie proponuje cieką 
wą rozrywkę, tańce, występy 
Kabaretu „Nurt”, recitale po­
znańskich piosenkarzy stu­
denckich (M. Kowalak. K. 
Szyman. J. Jakubowskiego, 
Niny Hertz) i wielu innych.

Klub jest miejscem spotkań 
na estradzie zespołów muzycz 
nych i grup artystycznych, ka 
baretów i piosenkarzy stu­
denckich z całego kraju.

Do tańca gra zespół „Bardo 
wie” — laureat I nagrody na 
Festiwalu Muzyki Młodzieżo­
wej w Elblągu. W Kinie „Kos 
mos” w lipcu odbywa sie fe­
stiwal westernów.

Interclub zaprasza tury­
stów. młodzież robotniczą, li­
cealną. studencka codziennie 
w godz. od 20 do 24. (na)

melodiach i piosenkach lata: 11 
„Rozgłośnia Harcerska”; 11-40 
„Anegdoty i fakty” — aud. E. Bo 
jarskiej: 12.15 „Wesoły autobus";
13.15 Nowości programu III; 14 
Radiowy mag. przebojów; 14.10 
„W Jezioranach": 15 Koncert ży­
czeń: 18.65 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych;
18.20 Teatr PR: „Srebrne orłv" — 
słuch, wg pow T. Parnickiego;
17.40 Melodie ludowe w wykona­
niu Chóru i Kapeli Ludowej Roz 
głośni Śląskiej: 18 Wyniki Toto- 
Lotka oraz reg. gier liczbowych; 
18.05 Radiowa Lista Przebojów — 
lipiec 19«9: 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”: 20.30 „Matysiakowie”: 
21 Gra Ork. Taneczna PR — dyr. 
E Czerny; 21.39 Radiozariete: 22.30 
Koncert Ork. PR pod dvr. S. Ra 
chonia: 23.10 Słynne orkiestry ta 
neczne: 0.16 Program nocnv.

WIADOMOŚCI: «. 8. 9. 12.*5. M, 
20 23 24 1. 2 2.55.

PROGRAM II: Fala 497 m | UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 „Radioexpress”; io Wielkopol 
ska Niedziela: 11.30 „Magazyn 
lotniczy”. Autorzy U. Lipińska i 
A. Napierała: 12.30 Poranek sym­
foniczny; 13.30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”: 15 Dla dzieci; 
„Drewniaczek” — słuch, wg ksiaż 
ki C. Collodiego „Pinokio”; 16.38 
Koncert chopinowski z nowvcb 
nagrań H. Czerny-Stefańskiej; 
17.65 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy: 17.30 Rewia piosenek: 18 
Teatr PR — Festiwal Rozgłośni 
Regionalnych; ..Jeńcy” — kome­
dia Macciusa Piautusa w przekł. 
filologicznym Jana Wolframa; 
18.50 Muz.yka rozrywkowa: 19.18 
Wyniki losowania „Koziołków”; 
19.36 Plebiscyt grajaeej szafy: 20 
Wieczór literacko-muzyezny: 
„Wieczór ą szablą”; 21.30 Dla każ

W ustroju socjalistycznym 
każdy człowiek ma szanse rów 
nego rozwoju. Jeżeli niektórzy 
zaprzepaścili te możliwości i 
weszli w konflikt z prawem, 
to właśnie teraz mają możność 
powrotu do normalnego życia. 
Amnestia jest jednym ze środ­
ków, które zmierzają do przy­
spieszenia procesu wychowaw­
czego naszego społeczeństwa, 
aby jak najrzadziej były naru­
szane zasady poszanowania so 
cjalistycznego porządku praw­
nego. Chodzi nam o to, aby 
margines społeczny systema­
tycznie malał. Uchwalona 
przez Sejm Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w dniu 21 
lipca br. ustawa o amnestii 
jest szóstą z kolei w 25-leciu 
Polski Ludowej. Jej zakres 
Jest szeroki.

Pzrypomnljmy: ogłoszona
amnestia obejmuje przestęp­
stwa popełnione przed 15 lip­
ca br. Całkowicie puszcza się 
w niepamięć i przebacza prze­
stępstwa drobne, za które gro­
ził wyrok pozbawienia wolno­
ści do lat 2. W przy­
padku przestępstw cięż­
szych również przewiduje 
się całkowite darowanie kary, 
jeżeli była orzeczona do 2 lat, 
lub umniejszenie jej o połowę 
przy wymiarze pozbawienia 
wolności nd '2 do 3 lat.

Humanitaryzm ustawy, amne 
styjnej przejawia się w specjał 
nym potraktowaniu kobiet, 
które mają na wychowaniu 
dzieci do lat 16. ludzi star­
szych — mężczyzn powyżej 60 
lat i kobiet powyżej 50 lat o- 
raz młodocianych, którzy po­
pełnili przestępstwo przed u- 
kończeniem 18 lat. Tym wszy­
stkim daruje sie i przebacza 
karę pozbawienia wolności do 
lat 3. a wyrok 5-letnl łagodzi 
stę o połowę, zaś surowszy (do 
15 lat) o 1/3.

Jest jeden zasadniczy aspekt 
nowej amnestii. Przebacza się 
winy pod warunkiem, że ich 
sprawcy w przeciągu 2 lat od 
momentu darowania kary nie 
wejdą w kolizję z prawem, w 
przeciwnym wypadku ustawa 
amnestyjna zostanie uchylona 

। (art. 11).
Nie podlega amnestii szereg 

groźnych przestępstw jak 
zbrodnie, sabotaż, rabunek, 
ciężkie wypadki zagarnięcia 
mienia, chuligaństwo i recydy­
wa (z wyjątkiem drobnych wy 
padków) itp. W interesie nasze 
go bezpieczeństwa publicznego 
leży, aby niebezpieczni prze­
stępcy byli pozbawieni wolno­
ści.

Ustawa amnestyjna obejmu­
je przestępstwa popełnione 
przed 15 lipca. Natomiast 
wszyscy ci, którzy popełnili 
przestępstwa przed 15 lipca br. 
a nieznane są one organom ści­
gania, mogą uniknąć kary 
bądź Ją złagodzić jeżeli dobro­
wolnie zgłoszą się do dnia 31 
grudnia br. do organów ściga­
nia i ujawnią popełnione prze­
stępstwa i sprawców. Art. 8. 
gwarantuje w takim wypadku 
umorzenie kary w sprawach o 
przestępstwa zagrożone karą 
pozbawienia wolności do lat 5. 
W sprawach o przestępstwa za 
grożone karą surowszą w razie 
wymiaru kary do lat 5 kara ta,

dego coś... tanecznego: 22.35 
Utwory Bacha i Beethovena: 23.29 
Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 8.30. 7.30, 
1.30 1 2.05. 17. 19 22. 23.

PROGRAM III; UKF 66.C2 MHz; 
14.05 Przeboje na start: 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia — aud. J. Zakrzewskiego; 
14.45 „Fatalny ładunek" — opow. 
fantastyczno-naukowe Henry Stil 
la; 15.25 Zwierzenia prezentera — 
aud. Zb. Adriańskiego: 15.50 W nie 
dziele nad Wisłą... z tranzysto­
rem; 16.10 W szrankach o humor 
— opowiada M. Wańkowicz: 16.30 
„Słodkie” piosenki; 16.50 Szkice 
marokańskie: 17 Niedzielne ryt­
my; 17.30 „Charlie Chan prowa­
dzi śledztwo” — pow. Earla Derr 
Biggersa: 17.40 Mój magnetofon; 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 
Polonią śpiewa 18.20 Dżentelme­
ni żyją dłużej — mag.; 11.35 Kro­
nika zespołu — Fiftb Dimension; 
19 Parada oszustów: „Ostrożnie z 
muzyka” — słuch. J. Janickiego 
i A. Kudelskiego: 19.30 Mini-max 
— czyli minimum słów, maksi­
mum muzyki: 20 Krzyżówka ra­
diowa: 20.20 W. A. Mozart — Sym 
fonia Koncertująca Es-dur K. V. 
297 b; 20.55 Jak to hvło napraw­
dę? — aud. W. Pawlaka: 21.25 Me 
lodie z autografem S. Mikulskie 
go; 21.56 H. Czyż; „Kynolog w roz 
terce”: 22 Fakty dnia: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — A. Ger 
man: 22.20 Czy państwo wierzą w 
duchy? — opow. W. Zukrowski; 
22.35 Przeboje z dużego ekranu; 
„Zvć ahv żyć”: 23 Liryki K. I. 
Gałczyńskiego: 23.05 „Muzvka no­
cą”: 23.50 Śpiewa Jacek Leeh.
TELEWIZJA

SOBOTA: 10.00—11.25 — „BS 3815” 
— fab. film prod. NRD; 18.20 —

jak też orzeczona obok niej 
ra grzywny, podlegają darowa 
niu; łagodzi się o połowę ka­
rę pozbawienia wolności w rtn 
rniarze powyżej lat 5 do lat 
15, jak też orzeczoną obok niej 
karę grzywny, a w szczególnie 
uzasadnionych wypadkach n< 
wniosek prokuratora sąd mo­
że nawet sprawcę uwolnić od 
kary. Te same zasady obowią. 
zują, gdy w terminie do 31 
grudnia br. zgłosi się sprawca 
przestępstwa nie podlegające­
go amnestii.

Jest to ogromna szansa dla 
tych wszystkich, którzy już we 
szli w kolizję z prawem, a 
chcieliby zerwać z przestępczą 
działalnością. Szansa, którą na 
leży właściwie wykorzystać.

Zwolnienia z zakładów kar­
nych i aresztów już się rozpo­
częły. W województwie poznać 
skim zwolniono w przeciągu J 
dni 30 proc, ogółu objętych am 
nestią. Specjalne komisje ta- 
bezpleczają powracającym do 
społeczeństwa pracę. Polski Ko 
mitet Pomocy Społecznej zabez 
pieeża pomoc materialną. Za­
kłady pracy, w których podej- 
mą pracę zwolnieni, zobowią­
zane są do udzielania poży­
czek. Spośród zwolnionych w 
ciągu ostatnich dni 10 proc, 
podjęło pracę znalezioną we 
własnym zakresie, reszta sko­
rzystała z pomocy komisji.

Stworzono więc warunki spo 
łccznej adaptacji. Wykreśla­
my z życiorysów ślady błę­
dów, pozwalamy uwolnić się 
od moralnych obciążeń. Rzecz 
w tym, aby przyjęli pomoc za­
ofiarowaną przez społeczeń­
stwo.

B. G.

A ... mieszkańcy Sołacza. pył»‘ 
Jac dlaczego przy ul. Kaszubskie) 
od strony ogrodów doświadczal­
nych WSR. tosną tak wielkie 
chwasty, że może sie w nich u- 
kryć dorosły mężczyzna?

A ... H. A., zwracając uw«g<f 
, na brak tablicy z zakazem w/w-

syn”


